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Sensacyjny proces przeciwko b. staroście działdowskiemu; d-rowi Twardowskiemu 
Prokurator zarzuca im dokonanie pospolitYIch złodziejstw - Kwoty z funduszó'w 

op'iek'i s'połecznej na cele pOlityczne? 
G r u d z i ą. d z 28. 5. Sensacyjny 

proces przeciwko b. staroście działdow
skiemu dr. Twardowskiemu, jaki roz
począł się w czwartek. dnia 28 b. m. 
przed tutejszym są.dem okręgowym, 
jest z uwagi na stanowisko oskarżone
go i jego dotychczasowy charakter u
rzędowy sensacją polityczną. pierwszo
rzędnego znaczenia, którę. śledzić bę
dzie opinja publiczna nietylko Pomo
rza. ale całej Polski z wielkiem zain
teresowaniem. Wynik ' śledztwa a 
przedewszystkiem przebieg rozprawy 
są.dowej rzuci jaskra.vy snop światła 
na działalność osk. Twardowskiego na 
zajmowanem przeze!'1 odpowiedzialnem 
stanowisku starosty w nadgranicznym 
powiecie działdowskim. na działalność, 
która możliwą była jedynie w znanych 
stosunkach "sanacyjnych", w których 
tylko nastą.pić mogło wypłynięcie na 
szczyty hierarchji społecznej i urzędo
wej różnych indywiduów bez należy
tych k'walifikacyj zawodowych i mo
ralnych, a których jedyną. legitymacją 
była przedewszystkiem nienawiść do 
Obozu Narodowego i gorliwe jego zwal
czanie. 

Przerażający stan oskarien,ia 
Odczytany na czwartkowej rozpra

wie akt oskarżenia przeCiwko Twar
dowskiemu oraz przeciw b. wicestaro
ście Tomaswwi Roszkowskiemu i b. 
kanceliście Błażejowi Leśniakowi, bu
dził poprostu grozę i przerażenie. 

Dr. Adam Twrurdowski był starostą. 
powiatowym w Działdowie od 8. 4. 1933 
r. do 21 czerwca 1935 r., kiedy to otrzy
mał nominację na stanowisko radcy 
wojewódzkiego w Toruniu. Zwolniony 
został ze shIiJby państwowej w dniu 
gO li:pca ub. r. a a.!I.'esztowano go w dniu 
6 sierpnia w Warszawie. W dwuletnim 
okresie swych "rządów" wDziałdowie 
popełnił szereg nadużyć, przywłaszcza
j~ sobie znaczne sumy z pieniędzy pu
bficznych, prowadzą.c gos'podarkę fi
nansową powiatu wbrew obowiązują
cym przepisom, bez prawidłowej ra
chunkowości i nie przeprowadzając 
przez księgi wielkich obrotów gotów
kowych, co do których winien się był 
rozliczyć. 

Rozpoczęło się 
od przywłaszczeń 

W szczególności p~zywłaszczył on 
sobie z otrzymanych od rÓŻnych insty
tucyj finansowych subwencYj i kredy
tów kwotę 36 628 zł, przyczem celem 
ukrycia przywłas~czonej gotówki rozli
czał ją. wobec odnośnych instytucyj 

187',90 zł na szkodę poselstwa japoń
skiego w Warszawie, ską.d pobrał -
będą.c już zwolnionym ze służby pań
_stwowej - kwotę tę tytułem zwrotu 
wydatków, poniesionych przez staro
stwo działdowskie vi zwią.zku z prze
wiezieniem samochodami ks. ja.poń
skiego Kaya i jeg-o małżonki oraz świ
ty ze stacji granicznej Krasnołęka do 
stacj i kolejowej wDziałdowie. 

.Jak rządził powiatem 
taki dyktator 

Ponadto, przekraczają,c swą władzę 
i nie dopełniając obowiązków urzędo
wych, działał na szkodę interesu pu
blicznego przez prowadzenie gospodar
ki powiatu świadomie wbrew obowilk 
zującym przepisom prawny~, nie 
przestrzegają.c granic budżetu oraz u
skuteczniając wydatki budżetem nie
przeWidziane względnie przekraczając 
samowolnie wysokości poszczególnych 
ustalonych w budżede pozycyj, bez 
uzyskania uchwał odnośnych organów 
powiatowych, a więc wydziału i sejmi
ku powiatowego. Wskutek tego dopro
wadził powiat działdowski do znacz
nego zadłużenia, które ze stanu 
265527,27 zł w dn. 31. III. 1933 r. wzro
sła w przeciągu lat dwóch do 31. III. 
1935 r. do sumy 611 296,78 zł. Celem 
ukrycia wyników swej gospodarki 
Twardowski nie zwoływał posiedzeń 
wY'działu powiatowego przez pTzeszło 
10 mie'sięcy, a sprawozdań powiatowej 
komisji rewizyjnej, która w odnośnych 
protokółach krytykowała jego gospo
darkę, nie przedkładał ani wydziałowi 
ani sejmikowi powiatowemu. Badany 
w tej sprawie Twardowski tłumaczył 
się, że wydziału powiatowego nie zwo
ływał, gdyż zasiadali tam ludzie wro
go usposobieni do istnieją.cego reżimu, 
którzy utrudniali mu pracę w okresie 
wyborów samorządowych na wsi. 
(Gł()śny napad na posiedzeniu sejmiku 
na deputowanego narodowego b. po
sła p. Kamińskie'go z W. Turzy!). 

Kiedy oszustwa wyszły na jaw 
Oszustwa Twardowskiego wyszły 

na jaw, gdy przedstawił on rozliczenia 
na pobrane w ogólnej sumie 250.405,81 
zł subwencje i dotacje. Okazało się 
wtedy, że złożone kwity opiewały na 
257.426,04 zł, czyli przewyższały otrzy
maną. kwotę o przeszło 7.000 zł. To 
zWl'óciło uwagę władz nadzorczych na 
chaos, panują.cy w ruchomośCi powia
tu działdowskiego, wskutek czego wy
słano tam specjalną komisję dla zba
dania gospodarki. Szczegółowe bada
nie poszczególnych dowodów rozcho
dowych wykazało, że Twardowski 
prowadził gospodar,l{ę pozabudżetową., 
polecają.c niek tÓJ:'.e poZycj e rozchodo
wać podwójnie, wzgl. nawet 'potrójni.e, 
na inne zaś nawet gotówki nie wypła
cają.c. 

Wobec u'egłych stosował 
teror 

Cechy karygodnej działalności no
si postępowanie Twardowskiego w 
stosunku do dyrektora Kom. Kasy 
Oszczędności miasta Działdowa, p. 
Adama Obałka. wobec którego - we
dług tegoż zeznań - stosował popro
stu tarOT, zmuszają.c go do przeprowa
dzenia różnych manipulacyj na spe
cjalnie dla starosty tworzonych no
wych kontach, przyczem groził mu w 
razie niewykonania poleceń likwida
cją. kasy i zwolnieniem ze stanowiska. 

Fikcyjne listy płac na cele 
po.utyCZll1e "i wyborcze 

Osobny dział p·rz,estępczy stanowi 
prowadzenie przez współoskarżonego 
urzędnika Leśniaka różnych fikcyj
nych list płac, na których wykazywa
no sumy, obracane - według zeznań 
Twardowskiego i Leśniaka - na cele 
polityczne i wybotcze. Do ich podpi
sywania zmuszano urzędników wzgl. 
pracowników starostwa, nie okazują.c 
im wysokości wpisanych na listach 
kwot. Około 6 takich list Leśniak na 
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Walka wyborcza w Zgierzu 
rozpoczęła! 

Główna komisja wyborcza zatwierdZiła kandydałów wszyst-
- k ·ich list - Czołowy ka'ndydał listy żydowskiej 

polecenie Twardowskiego sam sfał
szował, podpisują.c j,e nazwiskiem 
mej. Henryka Kiblera. Leśniak pro
wadził w starostwie działdowskiem 
t. zw. "kartotekę polityczną.", Za co 0-
trzymywał dodatkowe wynagrodzenie 
250 zł miesięczni,e, wypłacanych z hm
'ctuszów t. zw. akcji osadniczej. Oprócz 
tego przyznano mu z funduszu t. zw. 
akcji kamieniowej ' za wzorowe pro
wadzenie kartoteki politycznej dwie 
gratyfikacj,e po 400 Złotych oraz na 
"wydatki polityczne" kwotę 1.050 zł. 
Razem na takie cele wypisał on Twar
dowskiemu pokwitowania na sumę 
7.850 zł, a tymczasem Twardowski 
przedstawił wojewódzkiej komisji 
śledczej kwity z podpisami Leśniaka 
na sumę 14.375,81 zł. Prokurator w 
zwią.zku z tern w akcie oskarżenia wy
wodzi, że różnicę w kwocie 6.525,81 zł 
Twardowski musiał sobie ' przywła
szczyć. 

Za pomoc w ucieczce z więzie
n,ia obiecał koszule i ka,leso'ny 

W końcu akt oskarżenia zarzuca 
TwaJ.'ldowskiemu, że przebywając w 
więzieniu śledczem w Grudzią.dzu, u
siłował nakłonić strażnika więzienne
go Pawła Czajora do udzielenia mu 
pomocy w planowanej ucieczce, za cO' 
dał mu 20 złotych gotówki oraz dwie 
koszule i kalesony. Tłumaczył mu 
przytem, że nie powinien się niczego 
obawiać, gdyż 'IW cią.gu 2 miesięcy 
odbędzie się w Warszawie przewrót" 
i on swoimi wpływami postara się 
dla niego o awans na porucznika stra
ży więzi'annej i da mu większą. na
grodę pieniężną.. Czajor o powyższ,em 
zawiadomił swą władzę przełożoną. 
Towarzystwo p'ana starosty 
Były wicestarosta działdowski Ro

szkowski oraz były urzędnik powia
towy Leśniak oskarżeni są o udziela
nie Twardowskiemu pomocy przy do
konywaniu wyżej opisanych prz~ 
stępstw, zakwalifikowanych przez 0-
skarżyci€~la publicznego jako zbrodni e 
z art. 286 par. 1 i 2, art. 293 k. k. oraz 
występki z art. 134, 187 i 291 kodeksu 
karnego. 

Padł ofiarą intryg frondy BB. 
Twardowski do 'zarzucanych mu 

przestępstw się nie przyznaje, tłuma
cząc się przy pomocy różnych wykrę
tów. Broni się on tern, że I "padł ofia
r~ intrygi i pułapki, nastawionej na 
mego przez frondę BBWR. i pn:ez 
WOj,ewództwo Pomorskie". Roszkow
~ki.i .Leśn~ak r?wnież wypierają. się 
JakIejkolWIek wmy. tłumaczą.c. że ja
ko podwładni wykonywali tylko o
trzymywane od Twardowskiego jako 
starosty polecenia .. 

fikcyjnemi rachunkami i listami płac. . Ł ó d ź, 29. 5. W związku z wYbo-1 radnego. Otóż w bieżącym tygodniu 
Dalej przywłaszczył sobie kwotę 591 zł ra.mi do rady miejskiej w ZgieTZU sąd okręgowy w Łodzi skazał właśnie 
subwencji m. Działdowa dla L. O. P. P. główna komisja wybo~cza z,atwie'l'dzi- aptekarza Maurycego Roz!,!nberg.a, za
dalej kwotę 500 zł z kasy "Rodziny U- ła kandydatów we wszystkich czte- mieszkałego w Zgierzu, Rynek 8, na 
rzędniczej" w Działdowie, kwotę 590 rech okręgach wyborczych, na które 200 złotych grzywny i na 25 dni are-
zł z funduszów starostwa na szkodę miasto zostało podzielone. Skreślono sztu za to, że przemycał do Łodzi Sylweta, 
szofera Edwarda Szolca z należnego tylko 14 -kandydatów, którzy nie po- środ~i oszałamiające, jak kokainę, nakreślona prz~ prokuratora 
mu wynagrodzenia za przejazdy samo- , siadali odpowiednich kwalifikacyj. morfił1:ę i opjum: ~ie~ależnie od teą-'o W konkluzji aktu oskarżenia pro
chodowe, przyczem podrobił POkWitO-

I 
W okręgu pierwszym na czele listy odp0'YJ.adać on będZIe Jeszcze odrębm!'l kurator podaJe dla charakterystyki 

" wanie, podpisują.c je nazwiskiem wy- zatwie~dzonej Zjednocwnego Bloku za ~llelegalny. ?-an<;lel narkotykamI. Twardowskiego, że w kwietniu 1935 
mienionego szofera. Wre·szcie przywł~ Żytdowskiego figuruje nazwisko apte- Takle s~ kwah~Iltae]e cZ()łowe~ k~n-I r. w chwili objęcia . stanowiska staro
szezył sobie kwotę 106 zł na szkodę Ko- :tarza Rozenberga, który, jak należy' dydata zydoWS'klego do rady ·mIejskiej. 8ty w Działdowie miał on ok. 30 000 
mitetu Funduszu P" <1 CY oraz kwotę wnioskować, p.osiada kwalifikacje na . " dłUl~·ów. i wvwor1zi dalej, że przy u.,.o 



względnieniu jego dochodów, wyno
szących z tyt. poborów miesięcznie 
ok. 870 zł, oraz olwliczności, że część 
jego uposażenia była zajęta, dalej, że 
w.latach 1933 i 1934 wydał na zakup 
wIększej ilości losów Loterji Państwo
wej sumę przeszło 4.000 złotych oraz 
wreszcie, że hazardowo uprawiał grę 
w karty, nie licząc się z pieniędzmi i 
przegrywając bardzo często po kilka
~et złotych, dojść należy do wniosku, 
ze przy takim trybie życia czerpać 
musiał pieniądze poza pensją również 
z innych źródeł. 

Rozprawa przeciwko dr. Twardow
skiemu i towarzyszom wznowiona zo
stanie w poniedziałek, dn. 2 czerwca 
rb. i zakol'lczy się w dniu 10 czerwca. 

• 

Jak Polska 
ma wvglądać l 

o przemówieniu generalnego inspek
tora armji gen. Rydza-Śmigłego na 
zjeździu delegatów Związku Legjoni
stów Polskich powiedzieliśmy już. że 
zawie<ra ono myśli słuszne, ale także 
momenty - naszem zdaniem - nie
właściwie postawione, i że przyt€m nie 
wszystko w przemówieniu jest jasne. 

Zakwestjonowaliśmy sformułowa-
nie .,hasła obrony Polski" jako "jedy
nego naszego hasła. które może być 
pionem naszym moralnym". i to pod
trzymujemy. Jesteśmy tego zdania. że 
ze względu za,równo na psychikę \vła
snego społecze-óstwa. jak na pojęcie 
o Pol.sce zagranicy, szczególnie sąsia
dów naszych "za. zachodnią. i wschod
niCl granicą". tego rodzaju sformułowa
nie "jedynego naszego hasła" jest nie
korzyst.ne, jest za słabe 

Stwie,rdzam.,' to nie ella polemiki z 
gen. Rydzem-Śmigłym, lecz z moty
wów ściśle rz€Czowych, Jeżeli kto. to 
sfery wojskowe zrozumieją niewątpli
wie to, co mamy na myśli, poclik,reśla
jąc. że nie tak obronne. lecz znacznie 
śmielsze i mocniejsze były hasła. które 
naród włoski i naród niemiecki powio
dły do olbrzymiego i twórczego wysił
ku narodowego. 

Ale nie o hasło tylko chodzi. Jeżeli 
si.ę pragnie - a pragnie te-go niewąt
pliwie generalny ins'Pektor armjl -
porwać ogół polski do zbiorowego i 
sharmonizowanego działania na rzecz 
Polski. trzeba wyraźnie powiedzieć, 
jak t a P o l s k a m a w y g l ą
d a Ć. Boć nie można sIę przecież ogra
niczyć. diO PO<Sbulatu obrony granic Pol
ski. To jest· postulat samo się przez 
się rozumiejący. Ktoby nie był gotow 
bronić carości i nietykalnoąci te<ryto
rjalnej państwa polskiego. powinienby 
siedzieć w kryminał€. Chodzi ' ... ·ięc o 
więcej: o trwałe organizowanie twór
czych sil narodu we wszystkich dzie
dzinach jego pracy, by naród w razie 
ewentualnego niebezpieczeństwa zze
wnątrz był zdolen mu s.prostać. I tu
taj dochodoZimy do istoty zagadnienia. 

Organizowanie tWÓII'czych sil nara
GU i u.stawiani~ ich w zwartym szere
gu wymaga jasnego powiedzenia, jak 
P o l s k a m a w y g l ą d a Ć, czy ma 
to być Polska narodowa, czy Judeo
Polska, czy ma to być Polska. oparta 
istotnie. o na·ród polski. czy też tylko 
o uprzywilejowana, je.gO gru pę. Nie 
pobrzebujemy zaznaczać, że oparcia o 
naród polski nie rozumiemy oczywi
ście ~ako powrotu do wyuzd.anego li
beralno - parlamentarnegx> systemu rzą
dzenia. w którym zresztą niejede,n z 
d'zisiejszych c zoł,owych ,.sanatorów" 
najsmutniejszą, najbard,ziej demago
giczna grał rolę-. a który ze swej strony 
uważamy za ostatecznie pogrzebany. 

"V()J.kische.r Beobacht.er", tak przy
ja~nie usposobiony dla po'lskie.go obo
zu rządowego, ujął istotę rzeczy, stwie,r
dząe. w "Polska różni się od wszyst
kich innych .autorytatywnych pallstw 
tern. że opiera swój system wyłącznie 
na osobowym autorytecie, nie zaś rów
nocześnie na ruchu narodowym". Je
żeli (łobrze l'07.Umiemy przemówieni~ 
gen . Rycl7.a~Śmigłego, zdaje on sobie z 
tego ;:;pra"' ... ę-. że to ie~t stan anormalny 
i że nie może On Polski powieść do 
zwartej siły we\\'n~trznej. Jakie z fak
tu tego generalny inspel<lor armji wy
snuwa wnioski. jaką. ma wizję przy
szłej Polski. jakie wi·clizi dro.~i dlo niej 
wiodące, jest dla opioUji publicznej na
razie niewyjaśnione. 

Ze swej strony nie potrzebujemy 
zaznaczać, że nie Wierzymy w żadne 
mechaniczne środki uzdrowienia sto
sunków wewnętrznych w państwie 
polskiem; uzdrowienie musi być orga
niczne, musi sięgnąć do żywych sił na
rodu, musi usunąć to wszystko, co te 

strona! - ORĘDOWNIK, sonofa, dnia 30 maja 1938 - Numer na 

żywe siły dotąd paraliżowało i parali
żuk 

Polska ma - mówimy to z gł~bo
kiego przekonania - olbrzymie moż
liwości przed sobą, ma cudowne siły 

moralne, zawarte w dus.zy swego na- . du i potęgi pafu;ltwa. Do tego .Jednak 
rodu, trzeba tylko umieć siły te po- nie wystarczy h~ło, szczególme słabo 
woła.ć do naturalnego, pełnego, entu- sformułowane, tr~eba oczom społe
zjastycznego wyładowania się na czeństwa przedstawić t r e ś ć d ą
rzecz realnego dźwigania dobra naro- żeń. 

ussolini O WV[ dążeni c 
Wywiad z przedstawi'cielem "Daily Telegraph" - Wytyczne polityki Włoch 

L o n d y n (PAT) Korespondent dy
p!O'matyczny uD a i l y T e ł e g r a p h" 
uzyskał od MussoliniegO' wywiad, do 
którego, ze względu na bliskI}. łączność 
dziennika z Foreign Office przywiązu
ją dużą wagę· 

Na pyta,nie, czy może wskazać 
główne wytyczne. któremi kierować 
się będzie polityka włoska na dalszy 
okres rozwoju nowego imperjum -
odpowiedź Mussoliniego brzmiała: 

- Zadanie to zajmie nas przez sze
reg lat, ponieważ kraj jest bardzo 
wielki i wszystko pozostaje de zro
bienia. 

- Czy pożądane są umowy z W. 
n 

Brytanją. i Francją dla uregulowania - Zbliż~nie angiels~o-wł?skie jest 
stosunków? - nietylko poz~dane, .ale l komeczne. Ze 

_ Uważam, że byłoby rzeczą ' bar- ~wej str~ny uczymę wszystko. co le-
dzo dobrą, \V nowej i nieodwołalnej zy. yv mej mocy, aby do tego doprowa-
sytuacji, jaka się wytworzyła. rozpo- dZlc. . . .. 
cząć rozmowy, skierowane ku temu, - ~zy ll:lepodleg.ło~ć Austr1l. w dal~ 
aby sharmonizować interesy ekono- szym CIągU pozost.ale łedną z.n.leodwo .. 
miczne Francji i W. Brytanji z nasze- łah~ych zasad polItykl włoskIej w Eu-
mi i przedyskutować wszelkie sprawy. rOPle?p' l·t ka ł k '1 chodzi o 

. _ Czy sprawa korzystania z wód - . 0.1 Y w os. a, o I e 
jeziora Tana będzie przedmiotem ro- Austt:ję, Jest znana l jr.otokol rzymski 
kowań? potwlerd.za. to: . 
. _ Interesy W. Brytanji będą ściśle - J ezeh LIga mIałaby w ~a1szym 

szanowane. cią.gu istnieć, czy reforma jej Jest ko-
_ C7.y pożądane jest, aby nastąpiło nieczna i w jakim sensie? 

zbliżenie włosko-angielskie? - Liga może istnieć dalej, o ile się 
zreformuje. 

Epilog wielkiej afery fałszerskiej 
- Czy dalsze trwanie sankcyj do

prowadzi do usunięcia. się Włoch z Li
gi Narodów? " 

- Jeżeli sank,cje będą trwały, to 
zagadnienioe pozostania Włoch w Li
dze lub wycofania się z niej powstanie 
w sposób bardzo nagły. 

Echa re'wizj-i wag w W ars~awie 

W a rs z a w a. (Tel. wł,) Urzą.d pro- Wskutek zawi.adomienia, złownego 
kuratorski doręczył akt oskarżenia pod- w urzędzie śled.czym, przeprowadzono 
sądnym w wie'lkiej aferze fałszerskiej masow~ rewizje w składach z wagami 
ujawnionej w ubiegłym roku w War- w Warszawie i ujawniono, że fabry,ka 
szawie. W czasie kontroli, przeprowa- fałsze.rzy ciężarków mieściła się w skła
dzonej przez urząd miar i wag zaobser- odzie bra 'i Korentaje.r i w sklepie M0!3z. 
wowano, iż w stolicy i na prowincji ,ka Silber·berga. Do odpowiedzialności 
pojawiły się w obiegu ciężarki do wa- karnei pocią.gnięto jeszcze mosiężni
żenia, zaopatJ'zone w fałszywe znaki. kÓw. którzy byli pomocni przy fałsza
W ten .sposób fałszerze unikali opłat, waniu. P,roces wyznaczony został na 
pobie.ranych za cechowa,nie i mogli cllziell 23 czerwca. w stołecznym sądzi~ 
również produkować towar o oznaczo- okręgowym. a wśród dowodów figuru-
nej na nim ~ adze. j.e 3000 podrobionych ciężarków. (w) 

Dąbrowa Gó'rnlcza 
nadal bez preZYdenta 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władze 
nadzorcze nie zatwierdziły wybO'ru 
prezydenta miasta Dąbrowa Górnicza. 
Wybrany był działacz zawodowy Cie
plak. Nowe wybOry wyznaczono na 
29 bm. 

Reorg,an1izacja 
minIsterstwa skarbu 

War s z a w a. (Tel. wł.) W mini
sterstwie skarbu przeprowadza się 
obecnie reorganizację, a m. in. w de
partamencie obrotu pieniężnegO' u
twO'rzony zostanie specjalny wydział 
dewizowy, który ma kierO'wać całą 
politykI}. dewizową państwa. 

Dalsze zmiany reorganizacyjne w 
ministerstwie skarbu wymagać będą 
zmiany statutu tego ministerstwa. (w) 

Wewnętrzne tarcia w Austrj'i 
W i e d e ń. (Tel. wł.) Ostatnio od

były się ważne narady Heimwehry pod 
przewodnictwem księcia Starhember
ga. \V wyniku obrad uchwalono prze
nieść główną. kwaterę sztabu do Lincu. 
Zebrani uchwalili rezolucję, d,eklaru
ję.cą. dotrzymanie posłuszeństwa 1 wier
ności księciu Starhembergowi. Koła 
polityczne liczą. się z możliwością wy
stąpienia Starhemberga przeciw rzą
dowi Schuschnigga. 

Koronacja Edwarda VIII 
12 maja 1937 r. 

L o n d y n. (Tel. wł.) vi czwartek 
odbyło się w stO'licy przy udziale 
wszystkich członków uroczyste posie
dzenie rady korO'nnej, na którem u
stalono O'statecznie datę koronacji 
króla Edwarda VIII. Uroczysty akt 
koronacji króla nastąpi w środę, dnia 
12 maja 1937 roku. Publiczne ogłosze
nie zarządzenia rady koronnej nastąpi 
w piątek pO' południu przez heroldów 
królewskich. 

Książeczki P. K. O. 
a ogranrczone d1ew'izowe 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minister

stwo skarbu wydało decyzję, hy po
siadaczom książeczek oszczędnościo
wych P. K. O. nie stawiano żadnych 
przeszkód przy przewożeniu i prze
jeździe przez terytO'rjum wO'lnego mia
sta Gdańska nietylko w wagonach 
transytowych. ale również otwartych. 
Gdyby dana osoba. zamierzała zatrzy
mać się w Gdańsku, to jeszcze ma 
zaWS7.e możność wysłania swych 
ksią.żeczek pocztą. dO' Gdyni; bądź też 
innego urzt;du pocztowego nad pol-
skiem morzeIĄ - (w) 

Zagadiowe pożary 
w N'iemczech 

B e r l i n. (Tel. wł.) W Westfalji 
pastwą olbrzymiego pożaru padła fa
bryka wyrobów drzewnych w Giiters
l()ch. Szereg osób odniósł rany. Ol
brzymi pożar zniszczył także wytwór
nię papierów i szereg magazynów w 
Neuss. 

Posiedzenie 
komitetu ekonomicznego 
War s z 8. w a. (Tel. wł.) W pią

tek odbędzi9 się posiedzenie komitetu 
ekonomicznegO' ministrów. Na po
rządku obrad znajduje się m. in. dy
skusja nad dotychczasowemi meto
dami walki' z bezrobociem oraz omó
wienie planów walki z bezrobociem 
na przyszłość. (w) 

N'lem'cy bDJkotują lokal 
polski' 

War s z a w a. (Tel. wł.) Agencja 
Press donosi z Gdańska: "DeU'tsche 
ArbeitsfJ'ont" w Olsztynie wydał do 300 
członków w powiecie olsztyńskim 
okólnik, wzywają.cy do nieu.częszcza
ni'a do lokalu "Concordia", ponieważ 
jest to lokal polski. We wspomnianym 
lokalu - -brzmi okólnik - przebywają 
koła, które >prowadzą walkę z naszą 
niemiecka, prasą w południO'wych PII'U
sach Wschodnich. Nie możemy dlojść 
do lokalu i z~nO\Sić tam ill'IliSz:e pieniąd1ze, 
które następnie zużyte będą. przeCiwko 
niemieckiej pracy. 

" Conoorrdi a" jest Jokalem", w któ
rym mieszczą się organizacje polskie, 
działają.ce na Mazurach. (w) 

Straj'k 
praoownl'ków fabryczny,ch 

P a ryż. (Tel. wł.) Strajk pracow
ników fabrycznych, zwłaszcza w prze
myśle samochodO'wym w ciągu 
czwartku doznał dalszego rozs'zerze
nia. W ciągu dnia bowiem do strajku 
dolą.czy1i się pracownicy . fabryki 
Renault, zatrudniającej 26 tYSięcy ro
botników. 

Wszyscy robotnicy pozostają w 
murach fabrycznych i chcą odczekać 
wyniku rozmów prowadzonych przez 
ich delegatów z zarządem zakładów 
fabrycznych. Również znaczna c~ęść 
załogi fabryki Citroen porzuciła pra
cę. Po południu do strajkU przystą
pili również robotnicy szeregu po
mniejSZYCh fabryk i warsztatów. 
Aby ukryć względnie nie dO'puścić do 
manifestacji politycznej, zwię.zki za
wodowe zakazały strajkuj~CTD1 śpi&
wania miQdzynarodówki. 

- Czy likwidacja sankcyj. spowo
duje powrót Włoch do koncertu euro
pejskiego? 

- Likwidacja sankcyj wywoła po
wszechne ułatwienie sytuacji i otwo
rzy korzystne widoki dla stabilizacji 
i współpracy w Europie. 

Wywiad Mussolini zakończył sło
wami: 

"Proszę Pana, aby Pan powtórzył 
i każdemu uczynił zrozumiaJem, że 
\Vłochy faszystowskie pragnę. pokoju 
i że uczynią wszystko, co leży w ich 
mocy, aby zachować pokój. \V<1jna w 
Europie byłaby katastrofą. Europy," 

--------------------------------
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Włosi żądają zniesienia 
sankcyj 

P ar y Ż. (Tel. wł.). Korespondent 
genewski dziennika "L e J o u r" do
nosi: 

Na podstawie wia.domości z Rzymu, 
w kołach genewskich panuje Pl'zeko
nanie, że Włochy mogę. urzeczywistnić 
swą groźbę i opuścić Ligę, jeżeli sank
cje nie zostaną. zniesione na sesji Ra
dy rozpoczynają,cej się 16 czerwca. 
StanowiskO' delegata Chili popiera. 
przedstawłciel Szwajcarji Motta. 

Czyni się zabiegi Q spowodowanie 
Vasconccllosa, do zwołania "komitetu 
18" na dziell Hj C7.eIWra, bowiem bez 
tegO' komitetu Rada Ligi nie będzie 
mogla decyllO'\\'ać o zniesieniu !"unk
cyj. Powrót 'VłO'ch do zagadnioil euro
pejskich zależeć będzie od u{!hwał z 
16 czerwca. 

Fakt, że WłO'si wysłali swego 
przedstawiciela do komisji mandato
wej, ocenia się w Ge':l.ewie jako wyraz 
d OIbT ej woli. 

Pamiętaj, że każdy grosz 
oddany w ręce żydowskie ~ 

uboży naród polski 



Niemieckie fabryki sprzętu sportowego 
pracują pelną parą w obliczu zblizających 
się igrzysk olimpij>skich. U góry w fabryce 
pilek, u dołu składnica koni gimnastycz-

nych. 

,.,-gawki Z Zakopanego 

Tu jest Polska 
Pewnej niedzieli podczas włóczęgi 

po górach zaskoczona ulewą, skryłam 
~ię do szałasu, napotkanego na hali 
pod Hrubym Reglem, zwanej Jawo
rzynką (w okolicy Kościeliskiej Doli
ny). Cicho tu było i pusto, na hali nie 
było jeszcze bydła, ani juchasów. 

Po chwili jednak nadeszło dwóch 
kilkunastoletnich góralików, którzy 
nie zważając na deszcz, rozglądali się 
bacznie po łące. 

- Szukacie czego? - zagadnęłam. 
- My "prziśli" spozirać na trawę, 

czy już czas tu krowy pasać. - 'Veszli 
do szałasu. 

- Wy pewno z Zakopanego? Wra
cacie z kościoła? - pytałam, częstu
jąc ich cukierkami. 

- My z Dzianisza. My tam mamy 
swój kościół - mówił z dumą. jeden 
z ni<:h, rozmowniejszy. 

- Podobno budujecie tam nowy 
kościół? 

- Jużby my go dawno mieli, ino 
ci, co składki zbierali, to te pieniądze 
przepili. 

- No to za cóż teraz budujecie? 
- Nanowo ludzie dawali; a te, co 

przepili,~to dawajom za to drzewo i 
robotę do budowy. 

- No, a nie przepiją znowu tych 
pieniędzy? 

- Ni. Bo ci, co tera zbierali, to 
oni już som narodowcy. 

- A dużo u was jest narodowców? 
- Tera my "setka" narodowcy. 

Jest ino jed,en, co do nas nie "przistał", 
to mu nikto nie da nijakiej roboty i 
nie zborguj e grosza. 

- A czemuż on do was nie przy
stał? 

- A bo sie powadził z drugimi, kie 
mu nie dali li "zida" kupować. 

- A Żydów u was jest dużo' 
- "Beło ik" ta "troha", "beł" je-

den sklep "ziclowski"; to już "ik" nie
ma. "PobankretowaU". Tera jest ino 
jeden "zid". A i on długo nie posiedzi. 
Tak zbiedniał, co rety! 

- A tamci wyjechali? 
- Pośli precz! Nikto u "nik" nie 

kupował, boby ludzie nie dali. I "stra
śnie" my im dokucali. Tera mamy 
ino polski sklep. U nas sie "zid" nie 
ostoi. 

- A jakżeście to mu dokuc7.aIi? 
- A, jako sie dało - odparł chJo-

pak z zagadkowym uśmiechem. - Bo 
zaś nam nie trza "zidów".. Tu jest 
Polska. 

- A kto was tego wszystkiego na
uczał? 

- A narodowcy. I oni nas jesz("zr 
uczom, jako sie ziemie poprawia, i 
"śtuczny" nawóz dawali. Pl'zijeżdża 
do nas pan Kamilu,ki i pan Pietrzyk .... 

- Ah, Kam il1Ski, Pietrzyk? To 
przecież z naszego koła Zakopiań
ski-ego! 

- To pani zna Kamińskiego? 
pytali obaj chłopcy naraz z rozp'romiE'
nionemi oczyma. - To fajny "hłop"! 
A to pani może też narodowiec? 

- A jakże! Też. 
- No! - spojrzeli na mnie z re-

spektem . - ,.l\fahlrko", a !':~tkie gó
rale .. hadom" narodo\\"Cy. "Drugik" tu 
nie badzie. 

- A ile ty masz lat? 
- Styrn-asty mi idzie. 
Pomyślałam Eohic, że len rezolutny 

malec będzie kiedyś podporą. Stron- ł Pie~nyk oby s~ę na ka.mi~niu r,odzilij 
nictwa Na.rodowego. I że w takich bo 1m to zaw~zl~czać będzIemy, ze. gro
wsiach, jak Dzianis!:, agit&cja komu- żą.cy całemu sWlatu zalew ko,?umzmu 
nistyczna nie b~zie miała pola dZia-\ nie da się w Polsce zaszczepIć. 
łania. I że ludzi-e, jak p. Kamiński, J. ROGUCKA-CYBULSKA 

~ ..... 

Żydowska zemsta w Przytyku 
Grotnada Żydów ~is~c~yla pr e .~esowi Stronnictwa i\' a.rodo~ 

wego tnórg ~lJta 
P r z y t Y k, 28. 5. Po głośnych i cy zabrali worki, aby powyrywane rlY

wszystkim znanych zajściach w Przy- to zabrać ze sobą.. Niestety, mimO' 
tyku, wynikłych na tle bojkotu żydow- spóźnionej pory przechodziło W pobli
skiego, Żydzi, pozbawieni całkowicie żu dwóch wieśniaków, którzy, widzą.c 
zarobków, a właściwie pasorzytowania na cudzym polu podejrzanych osobni
na ludności polskiej, starają się wszel- ków, udali się w ich stronę i jednego 
kiemi sposobami wyładować swą nie- z nich złapali i odprowadzili na miej
nawiść. scowy posterunek P. P. Do jakiego 

M. in. W nocy, dnia 18 bm., 6 Żydów jednak stopnia Żydzi są bez~zelni, 
urządziłO' sobie wyprawę pod miasto świadczy fakt, że przyłapany na go
na pole znanego na powiat radomski rącym uczynku nie chce wydać zbie
członka Stronnich'l'a Nat'odowego, p. gł~-ch współwinowajców i nie przy
Wincentego Korczaka i tam, korzysta- znaje się do winy. 
ją,c z ciemnej nocy, powyrywali mu Miejmy jednak nadzieję, że odpo
żyto z korzeniami, po barbarzyńsku wiednie władze gorliwie zajmą. się tą. 
niszcząc w ten sposób przeszło morg~. sprawą· 
Chcąc zmylić czujność, ohydni spraw-

Kto się znajdzie na "czarnej liście"} 
Poiqdana alwja Unji Zwiq~ku pJ'acowników Umyslo'W1J'ch 

War s z a w a, 28. 5. Unja Związku Równocześnie wznowiona będzie 
Pracowników Umysłowych podjęła walka z zajmowaniem przez niektóre 
energiczną akcję w kierunku złago- osoby kilku stanowisk równocześnie i 
dzenia bezrobocia wśród pracowników pozbawienie przez to innych możliwo
umysłowych. Do Funduszu Pracy wy- ści zarobkowania. 
słano m. in. memorjał, w którym Unja Unja, na zasadzie doniesień człon
domaga się specjalnych kredytów na ków, sporządzać będzie czarną listę 
sezonowe zatrudnienie bezrobotnych osób, które zajmują kilka płatnych 
pracowników umYSłowych, podobnie, stanowisk oraz pobierają emerytury. 
jak to się dzieje z pracownikami fi-I Lista ma być opublikowana ze wska
zyrznymi. zaniem, iż uwidocznione na niej osoby 

\Yyłoniona delegacja przedłoży ten są szkodnikami społecznemi. 
memorjał odnośnym władzom. 

Koło S. N. w Mogilnie, z kierownikiem ko la Fr. Ropęgą prelegentem z Pabjanic, 
E. Przedmojskim. 

I 

Jak w Przytyku ... 
War s z a wa. (Tel. wł.) Członko

wie antysemickiej partji "Kuzistów" 
od szeregu dni owładnęli miasteczk~em 
Briczewo w Besarabji, likwidując Jego 
żydowską ludność. Placówki "Kuzi
stów" nie dopuszczają włościan do 
straganów żydowskich, ani też nie po
zwalają kupcom żydowskim udawać 
się do położonej w pobliżu sta~ji. kol~
jowej. Ludność żydowska zw:oclła ~lę 
telegraficznie do władz z prosbą o 111-

terwencję· 

Aresztowania hitlerowców 
K a t o w i c e (AJS) Policja are

sztowała na zarządzenie sędziego śled
czego w Katowicach kilkudziesięciu 
dalszych członków niemieckiej orga
nizacji wywrotowej N. S. D. A. B. 

W ciągu środy południa dwaj sę
dziowie śledczy wszystkich przytrzy
manych przesłuchiwali i osadzili w 
więzieniu. Aresztowani chociaż ~ła
dają dostatecznie językie~ polskl~, 
jednak zeznawają wyłączme w me
mieckim. 

Jak doty,chczas, do sędziego śledcze-
go doprowadzono przeszło 20 osób. 
Dochodzenie w tej sprawie przybiera 
coraz szersze rozmiary. Szczegóły OT'az 
nazwiska ze w:ljględu na dobrro śledz
twa trzymane są. w tajemnicy. 

Zajście w Gld!lach 
G i d l e, 28. 5. W GidIach do jed

nego z uczestników pielgrzymki, p. 
Ścieżki, powracających z Częstochowy, 
podszedł komendant post. P. P. GidIe, 
celem skonfiskowania "Mieczyka Chro
brego". 

W jednej chwili zebrał się tłum 
który sprzeciwił się konfiskowaniu 
"mieczyka". Komendant zrezygnował 
z konfiskaty "mieczyka", zawezwał je
dynie na posterunek dr. Gutkiewicza 
i jednego z księży - przewodników 
pielgrzymki, spisując protokół. 

Przed posterunkiem zebrany tłum 
odśpiewał Hymn Młodych oraz wzniósł 
okrzyki na cześć Polski narodowej. 

S1rajki... strajk1i 
Kra k ó w. (Tel. wł. ) Robotnicy, 

zajęci w Fabryce Sygnałów KOlej?
wych w Podgórzu, rozpoczęli strajk 
okupacyjny. Przystąpiło do niego 140 
pracowników tych zakładów. 

Kra k ó w. (Tel. wl.) Nadeszły tu 
wiadomości o wybuchu strajku w za
kładach Baty w Chełmku. Strajkuje 
tam 1.200 robotników. Oba strajki 
mają podłoże ekonomiczne. 

War s z a w a. (Tel. wl.) W związ
ku z trwającym od 22 bm. strajkiem 
kelnerów w cukierni Lardellego w 
nocy z 25 na 26 bm. odbyło się zebra
nie pracowll ików kelnerskich wszyst
kich zakładów cukierniczych w War
szawie, na którem uchwalono manife
stacyjny strajk półgodzinny. 

Gdyby demonstracja ta nie osiągnę
ła zamierzonych celów, t. j. nie dopro
wadziła do zlikwidowania zatargu u 
Lardellego, kelnerzy gotowi są prokla
mować ogólny strajk pracowników 
kelnerskich w całej \Varszawie, który 
objąłby równi-eż restauracje. 

Dzieje pewnego słraj u 
Jak w p'r.aktyce wygląda sołidarność p'roletarjatu? 

Z g i e r z, 28 maja zbiorowej, to też lonwebrzy postano-
Bardzo dziwne światło na tak zwa- wili ponownie zastrajkować, tym ra

ną "solidarność proletarjatu" rzuca zem już z. ·własnej inicjatywy, nie cze
historja ostatniego strajku lonwebrów kając, aż związki klasowe raczą zain
w Zgierzu. Właściwie światło to teresować się tą sprawą. Wiedziano 
wcale nie jest dziwne; każdy, kto bowiem, że klasowcy tylko wówczas 
choć trochę orjentuje się w istocie so- organizują jakąś akcję( gdy mają na
cjalizmu, kto zna prawdziwość haseł dzieję na polityczny zysk, na wygra
lewicowych, ten wcale się nie zdziwi... nie jakichś swoich partyjnych atutów. 

\V czasie powszechnego trajku Postanowiono tedy strajkować, lecz ... 
włókienniczego w Łodzi, prowadzone- strajk ograniczył się tr1ko do zakła
go pod haslem walki o ekonomiczne dów dll'zr~cijailskirh. Żydzi postano
postulaty robotników, a w gruneie ne- wili stl'ajk zlamać, bo ... nie bylo tu 
l"zy ooliczonego tylko na polityczny kiero\\ nictwa socjalistycznegol Należy 
zysk sorjali . tów, zaslmjkowały między dodać, że w większości wypadków na
innemi i zakłady "lon-weberskie"', czy- kładcami są też Żydzi i niewiadomo, 
li małe zarobkowe tkalnie, zatrudnia- jakie ostatecznie są rozrachunki po
jące po kilku zaledwie robotników. między Żyd~m-nakładcą, a Żydem-ro
Przed strajkiem stawka wynosiła 12 botnikiem ... 
groszy za tysiąc wątków. Po strajku W danym wypadku "solidarność 
podpisano umowę zbiorową, zgodnie z proletarjatu", tak przez żydostwo za
którą głodowe place lonwebl'ów zosta- chwalana, okazała się czczą. mrzonką! 
ty podniesione do 40 gr za tysiąc wąt- No i oczywiście socjaliŚCi, tak głośno 
ków. Jednak niemal nazajutrz po mianujący się obrollcami robotniczych 
przystąpieniu do pracy stawki znowu interesów, stanr.li we właściwem świe
nakładcy zaczęli obniżać do dawnego tle; gdy łamistrajkiem jest Polak, 
poziomu i obecnie wynoszą one znowu zmuszony do tego głodem, socjalistycz
po 12 gr, a nawet w niektórych wy- I ny bonza nie waha się pOSłać nań bo-
padkach tylko !) gros~y! jó\\"kę. ale g-ri~ ' ~fra ik lamie Żyd ... 

Było to typowe złamanie Ull1ow)' Powlarzam)" raz jeszcze, historja 

ta nie zdziwi nikogo, znającego war
tość haseł socjalistycznych, Służących 
tylko do otumanienia mas polskich 
robotników, aby tem łatwiej poddać 
ich dyrektywom żydostwa, ale ci, co 
jeszcze wi-erzą w szczere intencje so
cjalistów, głoszących tQ podejrzaną 
solidarność proletarja lu, mają. teraz 
jaskrawy dowód. Tam, gdzie w grę 
wchodzi solidarność żydowska, tam 
~orjaliści milczą, a solidarność prole
tarjatu okazuje się zwyczajnem kłam
stwem ... 

I oto teraz do wyhorów samorządo
wych na terenie Zgirl"za stają między 
innymi socjaliści. O czywiście, jak 
zwykle, stroją się w ma skQ "obr0l1ców 
ludu pracującego", głOSicieli "solidar
ności proletarjackiej", walczących z 
wyzyskiem kapitalistów ... A gdzie byli 
ci płomienni mówcy, gdy kilkuset lon
webrów chrzeŚCijan zaczęło nier6wną 
walkę z żydowskim wyzyskiem i ży
dowskimi łamistrajkami? Przecie wy
raźnie złamano umowę zbiorową, wy
walczoną w powszechnym strajku! 
Jakiż zatem cel mial sam len strajk: 
zawIerać umowę, aby później ni~ pil
nO~'ać jej w~Tkonania? OkazaJo się, że 
tell cały stra jkowy zall1Qt zl'obioll) by1 



tylko dla efektów politycznych, bo 
skoro robotnik chciał mieć:r; niego 
realne korzyści, socjaliści nawet pal
cem nie kiwnęli, aby wywalczyć prze
strzegania umowy! 

Co więcej - żydowski,ch łamistraj
ków oglądać teraz można na 7A:)bra
niach socjalis tycznych, gdzie znowu 
odwołują się do "solidarności klasy 
robotniczej"! A za ile srebrników 
sprz,edali wówczas tę solidarność, gdy 
chrześ'cijański lon weber porwał się do 
walki o swe słuszne prawa? 

Zgierz zresztą. nietylko na tym 
przykładzie poznał wartość socjali
stycznych hopek; coraz mniej chrze
ścijan pozwala się tumanić. Każde ko
lejne wybory przynoszą socjalistom 
coraz mniej głosów. Ostatnie były dla 
nich klęską, .. Ale ich już nic nie zdoła 
nauczyć rozumu i zmusić do uczciwe
go stosowania w praktyce głoszonych 
haseł. Bez T~szty zaprzedali się w nie
wolę żydstwa i tylko to robią, co im 
podyktują żydowscy prowodyrzy. 

Z czem więc teraz idą do wybo
;rów? Z plamą łamistrajków w czasie 
walki zgiel'skich lonwebrów o swe słu
szne prawa, w umowie zastrzeżone I 

Tak wygląda socjalizm bez maski. 
Lecz i lo jeszcze nie wyczerpuje 

sprawy.. _Pzi~ Ifie należy mówić o so
cjalistach, ale o całym tak ' zwanym 
"froncie lu<;IQwym", który je'st w grun
de rzeczy frontem' "ludu wybranego", 
od ubrylantowanych fabrykantów po
czynając, a; 'na pejsaty,ch "proletarju
szach" kończąc. Oto na wiecach socja
listów raz po raz padają głośne po
chwały Sowietów; zaleca się komuni
sty;czny ustrój, bo to jest najlepsza for-
1Wl wyzysku robotnika prz.ez dyktat~
r'5w z Kremla. W tym "raJu" Toootm
kowi nie wolno strajkować, wynale
ziono tam "stachanowski system" pra
cy, bęaący najjaskrawszą form'ł wy
zysku... A kim rasowo w większości 
są. ci dyktatorzy, wiemy ... 

SłoweIT' - zachwala 8i-~ Sowiety, 
a. w :Zgierzulamie się strajk chrześci-
jan lonwebrów "" ha. 

Chleb dla Polaków 
Wydział Gospodarczy S. N. w Łodzi 

poszukuje dostawców artykułówspo-
2;ywczych do Łodzi, jak to: masla, jaj, 
miodu, grzybów suszonych, jagód, o
woców, warzyw itp. dla odsprzedaw
~ów "ehrze$cijan. 
't. Zgłosz-enia do Wydziału Gosp<xlar
czego S. N. w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr. 86 m. 10. Na odpowiedź załą.czyć 
znaczek. 

*' W mieście Słup'cy, pow koniński, 
liczą.cem <lo 7000 mieszkańców, niema 
polskiej hurtowni towarów kolonjal
Onych, natomIast w cen'tirum miasta 
znajduje się odpowiedni lokal, kom-

. pletnie unądzony, z zapasem towarów 
kolonjalnych, wartości około 8000 zł, 
ciężarówką. i beczkami żelaznemi na 
więcej jak 20.000 kg nafty. Wa,rtość 
urzą;dzenia od 12 do 14 tys. złotych. 

Polak, posiadaję:cy większą gotów
kę, zrobi dobJI"Y interes, gdyż poparCie 
mie}scowych i pozamiejscowy'ch kup
ców Polaków bYłego powiatu słu~c
kiego ma zapewnione. 

* Wskażemy plac, nadają.cy się na 
skład dr~ewa. Bliższy,ch wia.domości 
udzieli Wydział Gospodarczy Stron
nictwa Narodowego, Łódź, ul. Piotr
kowska 86 nr. 10. 

* Poszukuje się dobrego mistrza cho-
lewkaT'z.a nietylko w celu osiedleni:a. 
si-ę w mieście Łodzi, gdzie znajdzie 
pracy pod dostatkiem, lecz i w celu u
rządzenia kursu cholewkarskiego, 
gdyż cholewkarstwo jak dotąd prawie 
jest w 100 pcroc. 'w rękach ,żydowskich. 
Reflektanci "na przesi,edlenie się do 
miasta Łodzi ze'chcą. porozumieć w tej 
sprawie z Wydz. Gosp. S. N., Łódź, ul. 
Piotrkowska 86 m. 10. Na odpowiedź 
załączyć znaczek pocztowy. 

, * 
Łódź nie ma ani jednej hurTowni 

pierza. Możeby ktoś zechciał się tą. tak 
bardzo popłatną. a tak zażydzoną bran
żą zainteresować. 

* Poszukujemy reflektanta na. zało-
żeni,e olej'ami, gdyż miasto Łódź poza 
olejarniami żydowskiemi innych nje 
posiada. 

* Pragnę przenieść się na prowincję 
w celu założ·enia sklepu bławatnego. 
Reflektuję na miasteczka więks2le, 
wzgl. miasta powiatowe. Ewentualne 
zapotrzebowanie proszę kierować pod 
adresem Tadeusz Lewiński, Łódź, ul. 
. Tokarzoewskiego 38, ' m. 9. 

* Wynalazca art ykułu codziennej po-

'!Itttmer 1~ 
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trzeby z dziedziny przędzalniczej po- proszeni są. o załączen.ie znaczka poe z
szukuje kapitalisty z 3000 wzg. 4000 zł towego na odpowiedź. Bliższych wia
w oclu finansowania. wytwarzania te- domości udzieli Wydz. (;osp. Stronnic
go artykułu. Bliższych wiadomości u- twa Narodowego, Łódź, ul. Piotrkow
dzieli Wydż. Gosp. S. N., Łódź, ulica ska 86 m. 10. 
Piotrkowska 86 m. 10. * * Polak, jedyny rękawiczarz w Lodti, 

Poszukujemy posiadacza 80.000 do posiadający 4: maszyny r~kawiezarki, 
100.000 zł, fachowca-kupca z branży poszukuje kapitalisty, któryby ze
bławatnej w celu założenia w Łodzi chciał finansować jego produkeję, 
większego składu :urtowego. gdyż on sam nie poSiada kapitałów. 

Zgłoszeni'a nalBży kierować pod adre-
Wszyscy zgłaszający się z poza m. sem p. Oskara Szmereka, Łódź, ulica 

Łodzi proszeni są. do wszelkich próśb ~leński'El'go 2. 
listowych, połączonych z odpowiedzią, * 
dołą.czyć znaczek po,cztowy, wzgl. pocz- Renektantowi na załozenie składu 
tówkę· Wydział Gospoda:tczy Stron- farb przy Bałuckim Rynku wskażemy 
nictwa Narodowego w Łodzi, ul. Piotr- odpwiedni loka1. Wydz. Gosp. S. N. 
kowska 86 0). 10. * w Łodzi, ul. Piotrkowska 86 m. 10. 

Poszukuje się ' spólniczki do handlu *. 
resztkami manufaktury i bi~lizny try- Kol. lub sympatyk, kupIec starych 
kotażowej z kapitałem 1.500 zł. Ref1ek- szmat, zechce się pofatygować.. do w.y
tuje się tylko na panią. inteligentną.. działu Gospodarczego w ŁodZI, ulica 
Dla pozamie1'Scowej może być mie-I Piotrkowska 86 m. 10 w godzina.ch 
szkanie. PozamiejSCOWi reflektanci przedpOłudniowych. 

Pasolydy 

Francja: - Okropnie mnie zaczynają aenerwować te mok Blul1'1Y -
muszę się coraz częściej dlrapać. 

Polska: - Twoje Blumy to fraszka wobec pa.ru miljonów moiCh - i do 
tego nie wolno mi się drapać! 

Odpowiedź wszechnic polskich 
P r a Et a. (Tel. wł.) Wszechnice pol

skie dały obecnie odpowiedź na. pismo 
zbiorowe wszechnic coochosłowackich 
w sprawie objektywnego zbadania 
przez komisję uczonych z obu stron 
przY'czyn, które spowodowały zerwanie 
dobrych dawnioej stosunków, jakie ist
niały między obu' narodami. 

Odpowiedź ta brzmi (w tłumaczeniu 
według pism czeskich) w najwainiej
szych ustępach: 

"Po otrzymaniu pisma Panów, w 
którem brzmi głęboko odczuwana 
prawdziwa troska ' o wzajemne stosun
ki czechosłowacko-polskie, wykazują
ce już od dłuższego czasu silne zadraż
nienie, rozpatrzyliśmy wszechstronnie 
propozycję Panów, aby uczeni obu 
państw we wspólnych obra:dach nara
dzali się .nad wyjaśnieniem powodów, 
jakie spowodowały napięcie, oraz nad 
przemyśleniem środków, mogących to 
napięcie usunąć." . 

Dalej stwierdza odpowiedź, że_ chwi
lowo nie można , jeszcze wyznaczyć 

terminu konferencji w tej sprawie, 
gdyż w danych warunkach spokojne 
rozpatrzenie spl'awy byłoby' utrudnio
ne i zamiatst załagodzenia mogłoby 
łatwo nastąpić zaostrzenie sytuacji. 
"Mamy nadzieję, że rozpoczęte niOOaw
no W tej sprawie rokowania pomiędzy 
obu naszemj rządami usuną. mom-enty 
najostrzejsze .i spowodują złagddzenie 
napięCia do tego stopnia, ze ~ z na
dzieją. na faktyczny skutek - będzie
my w możności : przystąpić do wspól
nego, spokojnego' i rzeczowego zbada
nia spornych kwestyj celem osiągnię
cia trwałego uspokojenia w granicaCh 
osią.galnyeh przez nas, jako przedsta
wicieli nauki i przedłożenia wyników 
.naszych badań naszym rzą.dom, w któ
rych mocy leży możność decyzji." 

"Tymczasem uważamy za Pan6w i 
swój moralny obowiązek wpływać na 
poważną. część opinH publicznej w Cze
chosłowacji i w Polsce w tym kierun

.ku, by wszystk,e zagadnięnia, leżące 
w zakresie obopólnych - stosunków 

polsko-ezeehoełowackieh, rozpatrywa.
no ze spokojem i pełną. bezstronn\QoO 
ścią.." 

Odpowiedź tę podpisali rektorzy 110< 
niwersytetów Jagioellońskiego w :Kra-
kowie, Stefana. Batorego w Wilnie, la,. 
na Kazimierza we Lwowie, P{)znań
skiego, Politechniki Lwowskiej, SzkołY; 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, ' Akademji Górniczej w: 
Krakowie i Kat. Uniwersytetu Lubel .. 
skiego. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
llpecj. chor6b sk6t. weDet. i moczopłciowych 
Łódź, 6 SIerpnia 2, tel. 118-55 
przyjmuje 9-12 i 3-9 vr niedzielę: 9·1 

n 10303 

Warszawska giełda pienięina 
z dnia ~ ma·ja 1006 r. 

. BeIlogja 89.95; Berlin 213,45: Ho";'la;';'n~d~ja---:359~ ,35; 
Londyn 26,53: Nowy Jork (ezek.) 5.31'1.: Nowy 
Jork ('ka'bel) 5.32: Pary!t 35.00.: P1'aga 22: S<fltok
holrrn lJ.~,80: Szwajcarja 1'rn.,85; 05<10 100.20. 

Teooencja IIliOcniejma. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

• dnia 28 maJa l.OOI! r. 
W ~nach odent.: tyto 14,75---\15: ~en1el. 

:l1,25~:n:r5: owies 15-1'5,00: ~e1\ jed!Jl()1ity 
15.75-16; ję-c2llIlietl. zbierany 115~5--ló,50; g'roeli 
Fll-!ogeora 19-01; g.roch polny 2O-3Z; groch Wjk
łoda' 23~5; wy,ka 26--27: pelUI!I:1Jka M---OO; In
bin niabiooki 10.50-11: lulbion wIty 12,5O-!I.3;' 
rnepak zilmo'W)' b. o. ·31-{J2; rzepilk. -ll6-38; si8-
m,ieo . 1I1iane 4i2-ł4; pJatkJ ziel!Ilnia-czane 15-;16,21);' 
ziemnialkoi noonoteckie 4-4,50; m,a1k ~; gor
czyca 43~: otręby pm;erm~ gJ"1J..,'be 12---<1~.50; 
,o.treby psrz;ennoe mialkie i średnie 11,.50-12; otrę
,by ps'Zenne Arednie 12-1<2,150; oł:ręo'by bt1llie -ł 
,le~2.26; ()trl)lby jęcZlIIlienne 1~-13; k'lllCh lnilłJne 
J.9-19'ó0: kJuchy ' rZfl'\>akowe 14,75-15,25; Arot 
Soja :M-22: kuchy 6,t\)nec'Dnilkowe 17,25--tt.8.26i 
,kuchy kokoo'D'we 14,50-15,50. 

I , I Poznan 
p o /Z 111 a li. 28. 5. 1938 r. 

W. r 11 11 \ I : Handel hurtowy par)'tet PozDa!. 
ladoDld wagonowo. dostawa bleżąea la 1011 ker 

8TANDARTY: 1) żyto 700 cI! .. Z) pnen.\ca 
7511 clł.. II) owies 420 gil. 

Ceny orJentaey1n~ 
2y1;o (Usposobienie spokojne) • • 
P_nica (UsJ)Veob. spokojne) • • 
J eezmiell 700-725 .. 11. • • • • • 
lęczmietl 67~80 gil.. ••••• 

Usposobienie spokojne. 
Owies 450-470 gil. • • • • • 
Owies t!tanlla.rtowy • • • • • 

USl>OSObien!e spokojne. 
Mąka ~~IW' 
źTtnit wyciąg. 0-30% wł. 'W' •• - ~ - • 
tymfa ga.t. I 0-50% wł. w. • • • 
Żytnła gat. I 0·65% wl. w. • • • 
tytni!1 gat. II 50-65% wt w. • • 
żytnia PoSl. pOI] . 85% wł. w. • 

Uspooobienie S<PCJlkojne. 
J)He<nna gat. 1 Wyc. 0-20~ wt w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. . 
pszenna galt. IB 0·55% wł. w.. . 
ps:zenna gat. 10 0-6li% wł. w.. • 
pszenna gat. ID 0·65% wlo w.. • 
pszenna gat. HA 23--55% wł. w •• 
pszenna gat. IlB 20-65% WIł. w, • 
pszenna gat. UD 45-65% wł. w .• 
ps<zenna gat. IIF 55·65"(, wl. w •• 
pS'Zenna gat. lIG 60-65% wl. W •• 
pszenna gat. UlA 60-70% wl. W. 
pszenna gat. lUB 70-75% wł. w • 

trsPO&Ob!enie 8POIkojne. 
Otrę",y żytnie stand. • • • • • 
Otreby pszenne grube stano. • • 
Otreby pszenne średnie stand.. • 
Otreby jęczmienne • • • • • • 
S'emię lniane , • • R • • • • 

Go.rczyca • • • • • • • • • • 
Wyka latowa • • • • • • • • 
Peluszka • • • • • • • • • • 
Groch Vikforja • • • • • • • 
Groch Folgera. • • • • • • • 
Lubin niebiesld • • I • • • • 

Lubim żólty • • • • • • • • • 
Ziemnia.ki jadalne • • • I • • 

Makuch lniany w taflach • • • 
Makuch rzepak. w ' taflach • • • 
Makuch slonecznilk.. w tafio 42/43'J1; 
śrut Soja • • • • • 4 , • • I 

Sloma pszenna luz_m : • • • • 
lit pszenna prasowana • • • 

. .. f;ytnia I \1zem. • • • I • 

" żytnia prasowa,n":. • • • 
~ owsiana l\1z~ . • • • • 

owsiana prll6Ow_a • • • 
lO jeczmienna luzen. • • • • 
.. jeczmienna .. H·asowa.na • • 

Siano zwykle luzem . ~ • • • 
.. zwykłe praSOW8JIl9. • • • 

na.dnoteckie luzem i • • • 

14,25--1(,50 
21,75- 22,00 
15,00- 15.75 
15,25- 15.50 

111,110- 15,'15 
15.00- 15.25 

21.,25- 21.50 
2Q,75- 21.00 
19,75- 20.25 
15,25- 16,25 
13,75- 14,75 

34.75- 36,50 
34,00- 34,50 
33,00- 3-'1,50 
32,50- 33.00 
31.50- 32,00 
30,75- 31,25 
30.25-- 30,75 
27,75- 28.25 
U,5a- 25,00 
23.00- 23.50 
21,00- 21,50 
19,00- 19.50 

11.25- 11,75 
11,25- 11,75 
10,25- 11,00 
11,5a- 12,75 
44.00- 46.00 
82,00- 34,00 
25,0a- 27.00 
25.5a- 27.50 
21.00- 25.00 
20,Oa- 22.00 
11,25-- 11,75 
13,50- 14.00 
3,75- 4,25 

18.00- 18.25 
14,75- 15,00 
16,75- 17.25 
22.0a- 23,00 

1,65- 1.90 
2,15- 2,40 
1,95- 2,20 
2,70- 2,95 
2,20-- 2.45 
2,7a- 2.95 
1.65- 1,90 
2,1s.-. 2,40 
5,15- 5,M 
5,65- 6,15 
6.15- 6,65 
7.15- 7.65 i. nadnoteckie prrSOW8JIl&. • 

Ogólne "sp~obie.nie spokojne. 
Og6h~y obrót: 782,3 tQl1lJl, w tern żl"ta 225 

tOI!1n. PSlZe.nicy 50 torrm, ję-c21mieTllia 115 to..n.n. 
owsa 15 tonn. . . 

U wag al W robotą, dnJa 30 maja br. poo 
siedze.ibie Komisji Notowań się rue odbędzie. 

Warszawa 
z dn.ia 28 ma·ja 1900 r. 

Pszenica :lJb.ierana 22,50-23: Żyto iednolil1:e -
14.25-14.00; żyto zbierane 14--14.2u; owi-es jedn-o
lity 15.7S-16,2J; ow,:es ek;;,pol"towy . 16,25--16,50' 

,owi~ zlbieraoy 15.25- 15,75: ję('zmi eń browarn; 
.16,50----15.7;;; j~l"qm:detl. jednolity 15,$ - 15-00; 
Ją=1l"ń zbierany 1&-15.2:i; j~zrrllień zimowy 
.14.703- 1;): g roch polny 17.,jO-il8.W: groch W.I'k
,toda 28-30; wyka 22-213; pelmsozka 22-----23; 6e
,rlldeJa 2 razy Czyszczona 28-30; lubin n i&bies'kIi 
.10- 10.50: Luibin żółty 12.50-1.3; r Zf'p a,k 7.imowy 
.b. O. 41.50-4.2.00: rne'P ll<k letni MJ.50--4I1,I5O; rze
.pik 4iO.SO-41,50; rzepik le tni 4'1.--42; siemie lonia
,ne 00-3u,50; koniczyn.a czerwona bez kanian,k~ 
/lUTOWO oczYlSwzona 1(}5-..120; koniczyna biala 
00-70; ko.niczyna biah czys,zC!Zona 8'0-100' z-iean
.n.ialki ja,d-alne 3,25-{!.'lI5; mak W-m: 'otre/by 
lPMlenne grube 12--12,50; ifrę'by p&zerme roiałk:e 
jśredmie 11-11,50; Obręby ży·tnie U-l1,50 ku
chy lniane 17.150-18; kuchy rzepa%:owe 14,50 d" 

,15; śrulf; Soja 22,ro-23. OgólJny O'br6t tonn S4i9 
w tem .tyta tonn 220. UIS>POEI'OIbienie SI!l(}kojne, 

k 
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Ha.lo chwili. 

Kupujemy tylko polskie 

PROSZKI do PIECZYWA, 
BUDYNIE, GALARETKI 

Rola tajemniczej ręki 
Trzeci dzień procesu o zajścia w lag'ó'l'Owie- SWiad'kowie zeznają zgodnIe, że Stron. P __ L __ !!l 

f3~ . Narod. nie .mało nic wspólnego z zajś·ci,ami 
gdyż swą dobrocią przewyższają zupeł
nie wyroby obce a wyt'abia je największa 

polska 
Fabr)ka Artykułów Spożywczych 

LUBA" właśc. JAN DOBRY 
" Loboń· Poznań 

Pg 4761t21-21,14011 

o puhar lm. żwirkt 
Kra k ó w.( PAT). Zgłoszono dalsze 

trzy samoloty na zawody im. kapitana 
pilota Żwirki tak, że ogółem jest 19 a
paTatów, reprezentujących 10 aeroklu
bów regjonalnych, z pośród których 
warszawski zgłosił 5 samolotów, kra
kowski 4, lwowski 2, łódzki 2, śląski, 
gdański, wileński, poznański, pomor
ski z Białej Podlaskiej - po jednym. 

Zawody odbędą się o nagrodę prze
chodnią, puhar s1'ebrny im. kap. Fran
ciszka Żwirki. Zdobywa Ją ten polski 
klub lotniczy, którego załoga i samo
lot uzyskają największą ilość punktów. 

o 7 miljonów franków 
Aixen Provence. (PAT). Są.d 

apelacyjny wydał wyrok w procesie o 
7 miljonów franków, który wytoczył 
znany reżyser filmowy Rex Ingram by
łemu notarjuszowi w Mentonie p. Co
nigIion MolIinier. 

K a l i s z, 28. 5. Już o godz. 8 przed Oskarżonych doprowadza się · do 
gmachem sądu okręgowego przewijają sali sądowej w kajdankach, prowadząc 
się grupki ludzi. To świadkowie, kt6- ich czwórkami przez miasto. Rozkuwa 
rzy w dniu dzisiejszym mają złożyć się ich dopiero na sali sądowej. 
zeznania. Znać na nich przemęczenie. ° godz. 9,20 wchodzi na salę Sąd 
Niektórzy bawią już trzeci dzień w Ka- (w podanym przez nas komplecie bie
liszu, a nie mając pieniędzy na opła- rze udział sędżia Michalski, a nie Ly
cenie noclegu, muszą szukać schronie- czynek, jak mylnie podaliśmy). 
nia w pobliskich wioskach, gdzie pod SąAl przystępuje do dalszego bada
gościnnym dachem stodoły na snopku I nia świadków. Zeznania wszystkich 
słomy spędzają noc, aby rano stawić świadków potwierdzają, że Stronnic
się przed oblicze sądu. two Narodowe żadnych poleceń na 

"Queen Mary" wyruszył w środę po raz pierwszy do Nowego Jorku. 

dzień 5 lutego nie dawało. . 
Śwd. T. K i n (kierownik placówki 

S. N. w Szatlewku): - "Dnia ł- lutego 
b. r. przybył do mnie nieznany mi 
osobnik, który polecił mi, aby na 
dzień 5 lutego zebrać wszY15tkich 
członków tutejszej placówki i udać slQ 
z nimi do 2)agÓTowa." 

Świadek stwierdza dalej, że w spra
wie tej zwrócił się o wyjaśnienie do 
kierownika obwodu, oskarżonego Ko
łaty, i ten wyjaśnił, że podobne pole
cenie jest niezgodne z prawdą, przy
czm J)<>lecil nikogo nie zwoływać, a. 
wydane przez świadka zarządzenie od
wolać. 

Wszyscy świadkowie stwierdzają 
zgodnie, że członkowie Str. Nar. udzia~ 
łu w zaburzeniach nie brali, a władze 
kierownicze starały się zaburzeń unik. 
nąć. 

Po wyczerpaniu listy św\adków, 
wyznaczonych na ten dzień, sąd o go
dzinie 12,35 zarządza przerwę do dnia 
następnego. 

S'k lad1kl n.a samolot 
bo jlOWY "Chrobry" 

Hipolit Płocieniak, m.aj. Dąbcze, p. 
Rydzyna 50, ..... 

Maksymiljan Petersch, Krak6w 5,-
Teodor Ziemlicki, urząd pocztowy 

2, ..... 
Skolim6w, z wezwaniem do skła.· 
dek ł6dzkich pocztowc6w 

Rodzina wielkopolska (rodzice i 2 
syn6w) na G. Śląsku 75,-

ZadekJllrowano i uchwalono wy-
płacić 3.831,60 

Razem wplacclo, zadeklarowano I 
uchwaloDo wyplacł6 Z7.1łZ,tI 

Rex Ingram oskarżYł notarjusza o 
to, że wpłacił mu ponad 5 miljonów 
franków na kupno pewnej firmy kine
matogralicznej, jednak MoIlinier za
trzymał te pieniądze. SąAl wydał wy
rok uniewinniający i oddalający pre
tensje Ingra.ma. ReŻ}'\Ser zapowiedział 
kasaeję. 

nL 

~~----------------~ 
9 godzin mówił bez przerwy W".o/" ... b ... c ... v."teln", ...... 
Rekord ten zd,obyl poseł Henderson, który w ';'-ej god'zinie Ach te nosy' 
:eapewnia:l, :ie pr,zeJnówienie sT.·ończy ••• - Gdy s,T."lOńczyl mowę, •••• 
na lawach poselskich rozległy się brawa, a HendertJOnou'i 

Żydzi pr6bują zawsze do kaMei 81)l"8.
wy dorzucić swoje trzy grosze i na kat:
dej sytuacji zarobić. 

Gdy u steru rządu był lewicowo-.. sa
nacyjny" p. Kościałkowski, t:ydowski 
"Nasz Przegląd" zachwalał "przejściowe" 
rządy lewicowo - .,sanacyjne". stawiając 
n!l ~artę wsp6łpracy z Polską Part.ią So
CJalIstyczną. Gdy premjerem został gen. 
Skla.dkowski. a g~m. Rydz - Sm igły wy
stąPl~ z mową pohtyczną, ogłaszającą .la
ko .,Jcdyne nasze hasło - obronę Pol
ski", już z ofertą wyskoczył w t:ydow
skim .,Nowym Dzienniku" rabin dr. 
Oz.iasz Thon, obwieszczając wszystkim i 
każdemu zosobna: 

" Je~t dużo obywateli w Polsce, którzy 
z gł~bl duszy pragną przyczynić się (:8.

ł~ SIłą d~ zabezpieczenia i ochrony gra_ 
mc PolskI. Do tej słutby dużo obywa
teli się zgłasza. 

"O wzwyt trzech mi1jonach takich 
obywateli my to dokładnie wiemy. Oni 
fa~tyeznie tylko czeka.j~ at; się ich po.
ZWIe, lub conajmniej dopuści... Oni są 
całkowicie gotowi." 

. Gotowi są oni (tydzn' przedewszyst.. 
k :em do zrobienia na Polsce interesu Ge· 
schiift ist Geschiift.... . 

* 
Pamięnzy nartnerami tydowskiemi, a. 

t. zw. "Poleką Part ja. Socjalistyczną" po
pro;;tu niMPos6b' jeat przeprowad:zi~ wy
raźnej linji granicznej. Wszystko jest tak 
~e BObą powiązane łączeniami bądź 
.,podziemnemi" bądź .. nadziemnemi", te 
trudno jMt wskazać, gdz.ie zaczyna się i 
kończy "Bund'" a. gdz.ie P. P. S. 

We Lwowie ,przed kilku dniami odby
ły s ię wybory do władz partyjnych P. P. S. 
"azwis.ka os6b wybrany oh . wyratuie 

gł'atulowano, ~e mowę skończył szczęśliwie 

L o n d y n. (Tel. wI.) Rekord trwa- W ciągu ostatnich dwóch godzin 
łości przemawiania zdobył onegdaj po- swego przemówienia Henderson kilka
seł iryjski w parlamencie w Dublinie, krotnie zapowiadał zakończenie mo
członek niezależnej Unji Tommy Hen- wy, wywołując tem wesołość u zebra
derson, który bez przerwy przemawia} nych. Kiedy skończył, na ławach ży
przz dziewięć godzin. wo go oklaskiwano za szczęśliwe do-

Omówił on całokształt administracji kończenie mowy. Bez dalszej dyskusji 
i gospodarki państwowej, z uwzględ- już przyjęto przedłożenie rządowe, któ
nieniem wszystki.ch dz4edzin życia re było tematem tego rekordowego 
państwowego. Pod koniec jego prze- przemówienia. 
mówienia na sali pozostało tylko sied- Dotychczasowy rekord przemawia
miu członków izby i trzech członków I ilia bez przerwy wynosił sześć gądzin. 
gabinetu iryjskiego. 

Memorjał opozycji 
do prezydenta Smetany 

Twierd,żi on, że poliJtyka ~agra .łi,c~nra i we'Wtłę.t~na LU'WY nie 
odpOlriada nasb-ojo-rn wię k8~ośd na;rodu li-te1ł::8kiego 

R y g a. (Tel. wI.) Jak donoszą z Ry- ważnienia nowej ordynacji wyborczej 
gi, obaj opozycyjni posłowie zakaza- i unieważnienia zapOWiedzianych na 
nych swego czasu partyj chrześcijań- 9 czerwca wyborów i rozpisania no
sko-demokratycznej i IUGowych socja- wy& wyborów, nieskrępowanych i zu
listów, Suvinskis i dr. Grinius dorę- pełnie jawnych, mających dać ludno
czyli prezydentowi Litwy, Smetonie, ści możność swobodnego wypowiedze
memorjał, w którym występują prze- nia się. Poza tem obaj przywódcy 
ciw obecnej polityce wewnętrznej i za- opozycyjni żądają zniesienia cenzury 
granicznej, która, zdaniem ich. nie od- prasowej, uwolnienia więźniów poli
poWiada nastrojom większości narodu tycznych, uchylenia dekretu o stanie 
litewskiego. wyjątkowym i sądach doraźnych. 

Memorjał żąda od prezydenta unie-

wskazują na to, że oonajmniej 50 pr~ent 
"władz" stanowią .zydzi! Podróż "Queen Mary" 

A wię-c : ",Do O. K. R. wybrani zostali 
w kraju, który wydał tylu 
ludzi. 

wielkich 

tow. tow. Jan Szczyrek, dr. Samuel Henz. Lo n d y n. (Tel. wI.) W pierwszą 
tal, Wincenty Markowski, Jadwiga Mar- podróż do Ameryki wyruszył w środę Nowy minister koloni-J 
ko w6ka, Adam Leibfritz, Leibfrltzowa. 0- z portu Southampton największy okręt 
lenkiewiczowa, dr. EJster E., Haduch Wł, pasażerski świata. "Quenn Mary". Na Lo n d y n. (Tel. wI.) Ministrem ko
Bezrąk, .Taremko, Mr. FelI J., Chmielew- pokładzie znajduje się prz-eszło 2 tys. lonij brytyjskich mianowany został 
bki LOl1!lin, Boffman Fr., Biess Artur, Po- pasażerów i tysią.c osób załogi. na miejsce dotychczasowego ministra 
d'oJczak, St) czyńBki, dr. JonaB M., Lacho- Thomasa, który, jak wiadomo, musiał 
wicz Ign., i Zimmerman. p Ot ° B t " ustąpić w związk.u z ujawnieniem ta-

Do komis ji rewizyjnej wybrani zOBtali OWI ame" a orego jemnicy budżetowej, dotychczasowy 
tow. dl'. Dręgiewicz, dr. Elstel'OW'lI, Kopi. W Nowym Jorku komisarz robót publicznYCh, Ormsby 
lewicz, Segal, Sz~yrko. . Gore. . 

Do Bqd? pa! tYJneg<;> wybranI tow. dr: N o w y Jor k. (Tel. wI.) Tysią~ Jest on członkiem partji konserwa-
~o~ens.tem, I\.onarskl, Cegłowsld, Danek publiczności i trzy orkiestry powitały tywneJ" k 'ecI ś j' . t ł d J Llti le WJCz. _." . l l . Y UZ plas ~,,:a unIJ; 

Podkrf- śIi1i śmy tylko nazwiska wyra.f- polskI state.k ,,~atory , l?io~UJąc mu go~ POdse~retarza ~tanu w mllllsterstwle 
nie Żrd O. WSkie. Ile je6zcze jMt tam Żydów rące 'pr~YVllt~nle. : ~V oflc]alnem prze-

I 
kolon~J. UchodZI za znawcę stosunków 

o nazwitikarh z ary jska brzmiących, o tem mów~en:u :Vlce~l':ls~er Draper. pod- kOI?nJalnych, pracował bowiem czas 
na j lepi f'i ('hyba \\· ied.7.ą zainteresowa.tli a k:e~hł, ze n.le ~ZlWl SIę wz\OstOWl Gdy: ~łuzszy w Ol;'jentalnej służbie ~rasowej 
p'.-,)" hIUI\ '-q· r"I'-'1I ' j. . 'ni l roZWOJOWI marynarki handlowej l komunikacyjnej. 

Nasza zabawa z nosami rozwija si~ 
bardzo pomyślnie. W tece posiadamy 
już kilkadziesiąt dowcipnYCh wierszy
ków, świadczących o tem, że temat za
bawy wzbudził zainteresowanie wśród 
Czytelników i że cały nasz pomysł o
kazał się szczęśliwym. 

Wierszyki niektórych autorów SIł 
naprawdę kapitalne. Wśród uczestni
ków zabawy pierwsze miejsce, jak d«r 
tąd, zdobył stary mój przy j a.ci el z wiel
kiego konkursu i plebiscytu "Orędow
nika'" t. j. Czesław Pietrzykowski ze 
Zduńskiej Woli, ul. Kościelna 12, któ
ry nadesłał aż trzy wiersze, załączajQ.c 
ponadto serdeczne pOWinszowania i 
pozdrowienia od siebie i swego małego 
Stasia, również wielkiego miłośnika 
wszelkch naszych zabaw. Poniżej dru
kujemy jeden z wierszyków p. Pietrzy
kowskiego o nosach: 

ACH, TE NOSY! 

Małka z Rywką szły ulicą 
I tak sobie cicho nucą.: 
Cudny maj - piękny kraj, 
A zoj, to sie wi, aj, waj. 

Drzewka kwitną, deszczyk sika 
Idże Mojsze z nosem dzika. 
Rzekła Małka i umyka. 
A zoj, to sie wi, aj, waj. 

W Palestynie źle się dzieje, 
A goj, to on wciąż się śmieje. 
Że nam wszędzie blednie raj, 
A zoj, to sie wi, aj, waj. 

Dawid nie był myszygene, 
Co miał nosa na tyn kraj. 
Głupstwo zrobił, że nie żyje, 
A zoj, to sie wi, aj, waj. 

Z walutym też się coś kręci , 
Czuje Mojsze przez swój nos. 
Mówi sza, to będzie raj , 
A zoj, to sie wi, aj, waj . 

Mojsze z Rywką się rozstali , 
Dowidzenia, a gut baj. 
Jutro znów się nagadamy. 
A zoj, to sie wi, aj, waj. 

Zachęcamy Czytelników do dalszej 
wesolej zabawy i nadsyłania nam od
pOWiednich Wierszyków, za które -
jak w!adomo - autorzy otrzymają ho
noraT,JUlD autorsJtie. 

- . T. Z. HERNES 



UWAG~ 
Colmt1r. jak tyle innych mia!tec:zek Al· 

zacji, mało się różni wyglądem od większo· 
&ci miast franeu!kich. Jedynie może przewa
ga dachów czerwonych nad szarym błękitem 
łupkowych dachów francuskich stanowi nu
·tę lokalną górnej Alzacji. Poza tem ta !ama 
co w reszcie Francji harmonja miasta z kra· 
10brazem: domki niby zabawki, ugrzęzłe w 
puchu zieleni, otoczone wzgórzami, po któ' 
rych w8pinają !ię winnice. 

Latorojl winna. która przyozdabia stoki 
'Wogezów, tego roku później nii w inne lata 
pokryła się zielenią. Maj był chłodny i dżdży
sty. To też poczciwy Golmar mu!iał w ubie. 
gły ,czwartek mocno nadrabiać miną, gdy mu 
przypadł zaszczyt goszczenia w swych mu
rach przyjezdnych goki, zebranych z całej 
Francji na doroczny "dzień wina". Przybył 
aam prezydent Republiki, w towarzydwie 
nie m",iej jak pięciu ministrów &abil1leto
wyeh. - Tylu dygnitarzy naraz nie widzia· 
ła Alzacja oddawna. Mówiono, że był to ged 
li: uwagi na aktualną znów kwestję Renu. 

Pozatem jednak obchodzone co roku 
kClni wina" dalekie !ą od polityki. Są to im
prezy propagandy na rzecz konsumcji wina. 
Francja, żywo dotknięta skurczeniem !ię 
rynków zbytu zagranicą, musi propagować 
pa!ję bacchusową wśród swoich. 

Każda z winodajnych okolic Francii po 
kolei organizuje imprezy: już !woje zrobił 
ki ewki Burgund, 'purpurowy Medoc, miękki 
Anjou i perli!ty Szampan, - teraz przyszła 
kolej na wino alzackie. 

* Po powrocie Alzacji po wojnie na lono 
macieny francuskiej, nie brakło w tamtej· 
szych kołach obaw, czy wino alzackie ostoi 
się wobec silnej konkurencji sąsiednich, bo· 
latszych winnic Francji i czy nie ucierpi po 
:niesieniu dawnych granic celnych między 
'Alzacją i Francją. Ale wytrwała praca powo
Jennego pokolenia winiarzy Alzacji, &tarają· 
cego się konkurencji rdzennie francuskiej 
przeciwstawić produkt uszlachetniony i do· 
prowadzony do nieznanej przed wojną do· 
braci, dokonała swego. W żadnej paryskiej 
rNtauracji nie brak dziś na karcie win aro· 
matycznego nektaru 2; Alzacji. Wino z Wo· 
gnów dokonało triumfalnego wjazdu na stół 
IrtJncuskiego !makoua. . 

Tegoroczny "dzień wina" w Golmarze 
jest zatem manifestacją pomyślnych wyni. 
ków pracy Alzatczyków, zara%em nowym im
pulsem, by nooczyć naród cenić to, co dobre. 

* Jest jeszcze druga strona medalu w pro-
wadzonej dziś w wielu państwach propagan· 
dzie wina: strona !połeczna. Ghoilzi miano
wicie o to, by przez wzmożenie konsumcji 
wesprzeć drobnych wlaścicieli winnic,
elementu Ul polityce państwa nieobojętnego. 

Tak jak we Francji part je polityc%ne od
Ilawna zabiegajq o względy owej średniej 
kla!y wiej!kiej, tak samo w Trzeciej Rzeszy 
rad je!t rząd przeciwltawić indywidualne 
warsztaty łfJinne wielkokapitali!tycznym za· 
kładom środków kon8umcyinych, jak browa
,om, dedylacjom, przelicznym fabrykom Wó' 
dek i likierów. 

A więc "ivat winD! 

Ribbentrop w Londynie? 
L o n d y n. (A. T. E.). Oczekiwane 

'jest tu przybYCie ambasadora von Rib 
bentropa, który następnie samolotem 
uda się do północnej Irlandji na za
proszenie lorda Londondery do jego 
fosiadłoś-ci wiejskiej Mount Stuart. 

Wizyta von Ribbentropa, jak 0-
swiad,czają., nie posiada charakteru 
politycznego. 

W HiszpOOj1 gorąCO 
M a d ryt. (pAT.) W kopalni węgla 

w Penaroya górnicy znowu przystą.pili 
do strajku i odmawiają. wyjścia z szy
bów. Strajkują.cy zatrzymali pod zie
mią, jako zakładników, kilku sztyga,.. 
rów i dwóch inżynierów. 

M a dr Y t. (PAT.) Według nade
szł'ych tu wiadomości w prowincji Za
mora doszło do ' poważniejszych zamie
szek. W' czasie strzelaniny szereg 
osób odniósł rany. Szczegółów brak. 

K łopotliwy ładunek 
L o n d Y n. (Tel. wł.) Statek "La 

Sainte Marie" od kilku dni błą.dzi z 
amunicją i bronią. pó morzach. 

Jest to podobno statek angielski, 
który załadował w Helsinkach broń i 
amunicję dla Abisynji. W Gibraltarze 
kapitan dowiedział się o zakończeniu 
wojny i postanowił zawrócić do An
glji, aby pozbyć się ładunku. Dotych
czas mu się to jednak nie udało. 

Zawin~ł do Dungeness, ską.d ode
słano go na wyspę Guernsey w kana
le. Władze tej wyspy oraz wyspy Lun
dy w kanale Bristolskim nie zezwoliły 
na wyładowanie. To saIll<) spgt)tało 
kapitana na wyspi.e Lark. . 
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Proces o zabójstwo Nelkena 
Sqd ska~al mordercę na [; lat wię~iełtia 

J} ° n i n, 28. 5. - W dniu 27 bm. czas pieniędzy pracownikom i zalegał 
są.d okręgowy z Kalisza, na sesji wy- z wypłatą. po parę miesięcy. Oskarżo
jaz·dowej w Koninie rozpatrywał spra- nemu Sobolewskiemu był winien pew
wę zabójstwa Majera N elkena właści- ną. kwotę, którą oskarżony przyszedł 
dela majątku Rataje pow. J{onin. odebrać. 

Na ławie oskarżonych zasiadł An- Sąd po naradzie ogłosił wyrok, na 
toni Sobolewski, pasterz bydła tegoż mocy którego Sobolewski został ska
majątku. Oskarżony przyznał się do zany na 5 lat więzienia, uwzględnia
zarzuconego mu czynu i zeznał, ie w ją.c okoliczności, że Sobolewski dzia
dniu 9 marca rb. w kancelarji mająt- lal pod wpływęm silnego wzruszenia. 
ku Rataje, zadał kilka ciosów w głowę Oskarżonemu sąd zaliczył aresz śled
Nelkenowi, powodując jego śmierć. I czy. Rozprawie przewodniczył sędzia 

Sąd przystąpił zkolei do zaprzysię- prezes s. o. Dreszer, wotanci. s. o. Ło
żenia i przeSłuchania świadk6w. Z sowski i Szymorowski. Oskarżał pro
zeznań niektórych świadków wynika, kurator Wirbser. 
iż zmarły N elken nie wypłacał na 

Z wizJlą U pliszek 

P. Kleinert, właścicioel posesji przy ul. Jarocińskiej na Ratajach, otwietu 
skrzynkę do listów, w której wnętrzu pliszka uwiła gniazdo i wyhodowała 
potomstwo. Z prawej strony ta sama skrzynka, widziana od ulicy, Przez 
szparę w górnej części skrzynki przedostaje się pliszka do gniazdka i piskląt 

Była sobie skrzynka do listów. pytając właścicieli o zgodę, nie pod
Zwyczajna drewniana skrzynka z pisując żadnego kontraktu, postanowi

dość szerokim otworoem do wrzucania ła osiedlić się tutaj. 'Wiedziała naj
gazet i listów posłużyła pliszce do za- p'ewniej, że eksmisja z malego mie
łożenia gniazdka i wyhodowania po- szkania, to bardzo przewlekły proce-
tomstwa. der. 

Aby przekonać czytelnika, że ta Tak samo widocznie myślał gospo-
wiadomość, nie jest wymyśloną bajecz- darz, p. Kleinert, bo spostrzegłszy 10-
ką, ale historją zupełnie prawdziwą., katora \III skrzynce do listów, nie 
powiedzmy odrazu: rzecz się dzieje w wniósł przeCiwko niemu skargi sądo
Poznaniu na Ratajach, przy ul. Jaro- wej, o eksmisję się nie starał, a prze
cińskiej, a skrzynka wraz z płotem ciwnie - poprosił listonosza, żeby 10-
należy do p. Kleinerta. Za płotem jest katorowi życia nie mą'cił, a gazet i li
ładnie utrzymany ogródek, a w nim stów do skrzynki nie wrzucał. . 
miła jasna willa. Po jakimś czasie pliszka czuła się 

Te wszystkie szczeg6ły są potrzeb- w skrzynce, jak we własnym domu. A 
ne, aby czytelnik poznał, że mieszkają kto ma własny dom, zaczyna zwykle 
tu dobrzy ludzie. myśl<eć o założeniu rodziny. 

Pewnego razu, jakieś dwa miesią·oe P. Kleinert, obserwując swoją loka-
temu, była okropna pogoda: padał torkę, zauważył, że od pewnego czasu 
deszcz, zmieszany ze śniegiem. Mały pliszka coraz rzadziej wyfruwa ze 
ptaszek, gzukając schronienia przed skrzynki, że przesiaduje tam coraz 
zimnem i deszczoem, wsunął się przez częściej i dłużej. Wykorzystując jej 
szparę do drewnianej skrzynki listo- nieobecność, otworzył ostrożnie 
wej na płocie. Zacisznie mu tu było dr7.wiczki i zajrzał do wnętrza. Na 
i wygodnie. Skrzynka była. jakby u- dnie gniazdka leżały małe j'ajeczka. 
myślnie zbudowana na schronienie dla Nie mniej, nie więcej, tylko - je,de-
małych, prześladowanych przez złą naście! . 
pogodę ptaszków. I A gdy zajrzał do oryginalnego 

Pliszce - bo była ro pliszka - ba,r- gniazdka znowu przed kilku dniami, 
dzo się w skrzynce podobało i, nie w skrzynce cisnęło się, kręciło, pi-
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szczało cieniutkiemi głosikami jede
naście pliszkówych piskląt. 

_ Jedenaście, proszę pana! ~ mó
wi nie bez dumy p. Kleinert, Jakby 
czuł się wspÓłodpowiedzialny za tak 
pomyślny i niezwykle liczny wylęg· -
Ani jedno jajeczko się nie z~1an:owa· 
ło i wszystkie pisklęta chowają SIę do-
brze. 

_ Można je zobaczyć 1 - pytam z 
lekką tremą.. . 

Trzeba poczekać chwilkę, żeby me 
wystraszyć starej ~l~szycy .. Wyfrunęła 
właśnie ze skrzynkI l poleCIała szukać 
pożywienia dla sweĘr0. potoms~wa:. 

Otwieramy ostrozme drZWIczkI. 
'Wypierzone na skrzydłach: aloe r.6-

żowe jeszcze pod spodem, CIS~ą. SIę, 
otwierają dzióbki, ~arło~i, czekaJą.c na 
podwieczorek. Takle to Jeszcze bezrad
ne po kilku dniach życia. ,B~z lę~u 
patrzą na ludzi, nie ~(}~yslaJ?c SI~ 
jakie im od nj,ch gro~l n:e~~zplecz~m-
stwo. A może dadzą lm Jesc ~ . 

Stara pliszka, loekko .zamepo~oJ~"; 
na lata dookoła skrzynkI. przYSIadu. 
je ~daJ.eka na płocie. 

Zamykamy drzwiczki. . 
Czeka, póki nie odejdziemy r:a klIka 

kroków. Wlatuje do skrzynkI, . a za 
chwile znów leci po nową porcję dla 
swych dzieci: Sama niewiele większa 
od piskląt, musi się dobrze ;tl'!-pr~co-
wać, żeby wyżywiĆ jedena~cle z~
łocznych gąb. Znów wraca, m?sąc Ja: 
kąś owadzią <lkruszynę ~ dZlObku, ~ 
znów leci po nowy łup. NInl zaspokol 
głód ostatniego ze swych małych, 
pierwsze już będzie głodne. ." 

O! Życie pliszki upływa w cI~zklm 
trudzie, choć jest ona saJ?a .mebyl.e 
sławą w ptasim ro~z~e. Nlekaz~a p.h
szka może się przeclez pos;>;.CZ~CIĆ mIe
szkaniem w skrzynce do hstow, arty~ 
kułem o sobje, jedenastoma pisklętamI 
i ich fotograf ją w "Kurjerze". (kt) 

Zgon prezesa F alkowskiego 
w i l n o. (pAT.) Dziś zmarł prez~s 

Wileńskiej Dyr. Rolejowej inż. KaZI
mierz Falkowski. 

"Wolny czas i odpoczynek" 
Frankfurt n. M. (PAT). Bawi

ła tu wycieczka informacyjna dzi~n,ni~ 
karzy niemieckicb ()l'az przedIstawIcIel! 
prasy zagranicznej, m. in. równi~ż .P?l
skiej. Wycieczkę urządzono z ImCJa
tywy komi.tetu or~anizacyjnego wszech
światowego kongu'esu pod halSlem: 
"wolny czas i odpoczynek", .który odlbę
dzie się w tym roku w NIemczech w 
dniach od 23 do 30 lipca w Ha.mburgu, 
a więc tuż pil'zed olim~j.ada,. 

Specjalnemi ,"vagonami przybyło z 
Be-Tlina kHkud'ziesięciu dziennikarzy. -
Wieczorem o godz. 18 w sali hotelu 
"Frankfurte.r Hof", przystrojonej C~1o
.rągwi.ami narodowemd. wszYlStk.1C~ 
ipal1l'3tw, zebrało się 'razem z pll'asą mIeJ
scowa około 100 dziennikarzy. 

Przemówił przywódlca "frontu pra· 
cy" Rzeszy dr. Ley, kt&ry scl;araktery. 
zował ideę kongreslL. Pomyslany on 
jest jako manifestacja woli Nie~~ec w 
kie.runkUJ stworzenia ha.:m1lonIJne.go 
Wlspółdlzialania narodJów na płaszcz;yź
nie ,,-radości życia i wsp.ółP!I'acy pokOJO
wej". Na zakoI'lczenie zabrał głos de
le",'at Hambur\~a Rentmeister, prz-ecLsta-o • . . 
wiając pirogram kongresu l wyrazaJą.c 
nad,zieję, ż·e wszystkie narody ~ezmą 
udział w tej imprezie kulturalne]. Za
wiadomił przytem, że wszystkie dele
'J:iacje zagraniczne powitane będą. przez 
kanclerza Hitl.era osobiście. 

~rl!my~łow[y lYMi o~mawiaii Jomo[y nai~i!~ni!i1Iym 
Jask'raw'y przykład "ofiamoś'ci" bogatych Zyd'ów w Tomaszowie Maz . . 

T o m a s z ów, 28. 5. Rok rocznie 
organizuje się w Tomaszowie komitet 
niesienia pomocy najbie-dniejszym. Za
daniem tego komitetu jest niesienie 
pomocy w naturze tym wszystkim 
biednym naszego miasta, którzy pod
czas zimy, a więc w porze najbardziej 
dają.cej się we znaki szerokim rzeszom 
bezrobotnych, cierpią,cych głód i chłód 
i którzy zupełnie pozbawieni są. środ
ków do życia. 

Z pomocy komitetu korzystają. rów
nież Żydzi. Z tego też powodu cał
kiem zrozumiały staje się fakt, że obo
wiązkiem zamożniejszych Żydów jest 
opodatkowanie się na rzecz komitetu 
i składanie ofiar pieniężnych na naj
biedniejszych Żydów, których, dodać 
należy, zarejestrowanych jest w ko
mitecie około 60-65 I»"0C. ogólnej licz
by pobierają,cych zasiłki~ co stanowi 

dużą dysproporcję stosunku liczbowe
go Żydów w Tomaszewie. Mimo ta
kiego stanu rzeczy, przemYSłowcy Ży
dzi nie poczuwają. się do ooowiązku 
zadeklarowania miesięcznej składki 
na swych współwyznawców, pozosta
wiając cały ciężar niesienia pomocy 
komitetowi i ... Polakom. 

Do tych przemysłowców w pierw
szym rzędzie należy fabrykant Lands
berg, który, nawiasem mówiąc, zalicza 
się do wielkich "ofiarników", popiera
ją.cych organiz,a,cje i stowarzyszenia 
"sanacyjne", Landsberg w bieżącym 
roku nie wpłacił do komitetu na naj
biedniejszych nawet najmniejszej 
sumy. 

Historja ta nie kofwlY się na tern. 
W związku ze zbliżają.cemi się ferja
mi wakacyjnemi, Tow, przeciwgruźli
cze przrstąpilo do uruchomienia kolo-

nij letnich dla najbiedniejszych dzieci 
I znów spotykamy się z tym samym 
faktem. 

Z komiSYj tych bowiem korzystają. 
także dzieci żydowskie. Ze względu 
na brak odpowiednich funu.uszÓw na 
uruchomienie kolonij, powstała ko
nieczność zwrócenia się z apelem do 
bogatszych mieszkań,ców Tomaszowa 
o złożenie w miarę swych możliwości 
zasiłków pieniężnych. W tym celu na 
dzień onegdajszy zwołane zostało po
siedzenie, na które zaproszeni zostali 
przemysłowcy Źydzi. 

Posiedzenie to nie odbyli się, alOO-.. 
wiem ani jeden przemyslowiec Żyd nie 
przybył na nie. 

Fakty powyższe wymownie świad
czą. o "ofiarności" fabrykantów Żydów 
i o ich wybitnie antyspołe,cznem na
stawieniu. 
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PIĄTEK 

Faza: 7 

Kalendarz rzym..kat. 
Piątak~ Augustyna b. w. 
Sobota: Feliksa p. 

Kalendarz slowłańskJ 
Piątek: Bo-guchwały 
Sobota: Sulimira 

Słońca: wschód 3,39 
zach6d 20,01 

Dtugość dnia 16 g. 22 min. 
Księżyea: wClch6d 13,03 

zachód 0,34 
dzień przed petnią. 

dM redak[ji i admioi!łra{ji W {odt, 
telefon redakeJI I adnainł.tracjl 113-55 

Piotrkowska 91 
Godziny pny Jęć clla intw ........ 

od 10-12 
- &!!!!L± __ . E .2223 2 

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy dzisiejc;zej dyżuruja a.ptekl: Steek

ma, Limanowskiego 37 (żvd()\ .... .,ka). lankie
lewicza, Stary Rynek P (żydowska), Stanie
lewicza. Pomo::ska 91. Borkowskiego, Za
wadzka 45, Gluchowskiego. NaMJtowic~a 
6 Hamburga. Głóv."'Ila 50, Pawlowc:.klego, 
Piotrkowska 307. 

Straż ogniowa: tel. S-
Pogołowie mieJskie: 102.90, 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 

. PogDł"wie P. C. K. (dla wypadków): 
102.40. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - "Kto zabił". 
Teatr Popularny - "Ka całą parę". 

KINA ŁÓDZKIE 

AdrIa - Metro - ,,(Astatui posterunek". 
Bajka -- .. Noc weselna". 
Corso - "Zap<>mniany czł-owiek" i "Ka, 

pryśna 1\larjetta". 
Capltol - "Czarny anioł", 
Czary - "Nie chcę wiedzieć kim jeeteś". 
Palace - "Czu-Czin-Czau", 
PrzedwIośnie - ,.Ostatnia serenada", 
Walto - .. Je-dna z tysiąca". 
Mimoza - .. '\'alcz~ o życie". 
Ikar - "Roześmiane oczy" i "Pieśń Ko

zaka". 

Stylowy - "Baron cygański". 
Oświatowy - "Hrab-ia Monte-Christo". 

Socjalistyczna delegacja 
. Ł ód Ź, 29. 5. '''czoraj wyjechała z Lodr.i 
delegacja związku zawodowego robotni
ik6,'-" sezonowych, która interwenjować b~
<łzIe w ministerstwie opieki społeczne! 
6praw wewnętrznych, oraz w dyrekCji Fun
(jUBZU :pracy w spra1yie sezono\\'ców łódz
ikich a mianowicie Ubezpieczenia robotni
,k6w na wypadek bezrob9cia, zwiększenia 
.kredyt6w na rozszerzenie ro'bót i przeni <3-
sienie niektórych wyŹBzych urzędników z 
,~~ojew6d'zkiego Funduszu Pracy, któny 
iIlle uwzględniali posJulatów zwią,zku. 

. !Jodać należy, że związko,,·cy działają 
..śclsle według wskazówek socjalistów, któ
iI'zy występują. z żądanięm usunięcia dy
iI'ektora wojewódzktego biura FunduBł:U 
,Fracy Jagielly, z tej racji, że obecnie 1'0-
ibotników anga·żowano nie według klucza 
,partyjnego, jak to się w ostatnich latach 
J!a ratu<3zu przyjęło, łecz według i<3totnych 
kryterjów. Przyjmowano więc przede
Mszy .. tkiem wpierw ojców łiczniejslZych rJ
<łzin. żonatych itd. Zag;naczyć trzeba, że nh
,ogól rObotnicy są wręcz nieprzychylnie u
sposobieni do ta,kty'ki związkowców, gdyż 
st060wanie systemu przYjmowania do 
,pracy wedl'ug- 1,lucza partyjnego osób, kt6-
rzy należą do ~wiązku czy partji. było bar
<łzo niespra wiedlhye. Mimo, że socjaliści w 
Łodzi dawno nie rządzą na ratuszu. zdo
.lano ut!-zymać ten szkOdliwy dla og6łu ro
ibotników system. 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łÓdzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejc:;kiem muzeum przyrod
niczem w parku Sienkiewicza nil dzień 28 
b. m .: Najwyisza temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: plus 16.1: st., najniższa : 
;plus 13.1. Barometr: 735.9; tendencja: dal
szy spadek ciśnienia. Słabe wiatry połud
niowo-zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
Pogodnie o zmif'nmm 7,3 ch m;;rz ('n i u, 

.cieplo, moźli wo~ć opadów i hurzy. 

KOMUNIKATY 
Wystawa misyjna w Domu KatolIckim. 

W dniu 29 b. m . o godz. 18 J. E. ks. biskup 
Wt. Jasillski, Ordynarjusz Diecezji Łódz
kiej dokona otwarcia Wystawy 1\lisyjnej 
w D-omu Katolickim 'przy uli. Gdańskiej 
111. Poza wystawą wyświetlane ~dą w 
dniach 30, 31. V. i 1. VI. wieczorem obrazy 
przedt>tawiające prace misjonarzy pol
skich w Japonji. Wejście na wystłl\'Ię bez
płatne. 

XX-lecie harcerstwa Ziemi ŁęczyckieJ. 
Komendy Hufców w Łęczycy, pragnąc u
iCzcić ju'bile'usz XX-Iccia harcerstwa Ziemi 

~umer 1~ = OREDOWr-,jK, 90oob" (tnia go maJa 1936 = Strona" 

Walka o odżydzenie adwokatury 
Ł ó d ź, 28 maja 

W poprzednim artykule, omawia
ją,cym walkę adwokatów chrześcijan 
w Łodzi z zalewem żydowskim w ad
wokaturze, podaliśmy Czytelnikom i 
zainteresowanym w tej spra,vie szcze
gÓłowy spis nazwisk wszystkiCh adwo
katów ChrzeŚCijan w Łodzi. 

Zgodnie z nasz~ zapowiedzią. poda
jemy teraz nazwiska wszystkich za
mieszkujących w Łodzi adwokatów 
żydo\yskich dla uwidocznienia ogrom
nej przewagi żywiołu żydowskiego w 
adwokaturze łódzkiej. 

Oto nazwiska adwokatów Żydów: 
Abramo\dcz Henryk, Abramowicz: Mie· 

chowska Jadwiga, AHergut Oskar. Apt Ja
,kół>, Aspis Feliks, BeNer Alfred. Braun 
Zygfryd, llirenc\vajg Henryk, Bro1zka Ire
ma, BraulliSztajn Aleksanderr J:I'Iieczy.:;law. 
'Bel'ger Jalkób. Berdman Herman, Blan
szyld Ignacy. Baum Leon. Berman Pa Wi!!. 

Bermanowa Teofila. Bernsztajn IIirBz. Bel'
kowicz Jakób, Cu~;;:ier Michał, Cllu rly Izaak. 
Chwat Jakób, Cymerman Alfred, Czarnań
ski Mieczy.sław, Dobranicki Stanisław. Do
:branicki Kazimierz, Dobrzyński Józef, 
DickBztajn WładysIa w, Engli.szer Mieczy
sław, Ejznerowicz Samuel, Engel Rozalja. 
Engel Henryk Fajtło\\·icz Aleksander. Fe
lix Henryk, Finkstein Henryk, Forrelle Da
niel, Fried Izydor. Friedman Dyoni~y,Fry
<le Alfred. Fr~-de Jerzy, Frydmf!n Zygmunt 
Fuks Edward, Feinberg Józef, Fruchtgar
ten Stanisław, Feldman Symcha. Ferbel' 
Wiktor, Ft.ks Leon, GIatter Stefan, Gold
ring Leon, Goldberl't Łazarz. Goldberg Jul
jusz. Goldberger Anzelm, Glo-gowski Igna
cy, Gelade Maurycy, Go}dber:~ Gezsa, Got
lib Józef, Hartman Kazimierz. Herszlik 
Edward, Hatlender Stanisław, Hochman 
Lud wik, Her.s'Zko wicz 1\la1'k us. H eyman 
Stanisław, Jakóbowicz Józef, Kalecki A
ibram, Kempner Rafał, Kleinerman Alp
d,sander. Kli nger Tadeusz. Knepeł ~ficha ł. 
Kaplan Bernard, Kon Adolf, Kon Maurycy, 
Kon Piotr, Kon Jak6b. Konczvński Kazi
roierz, Konorski Stefan, Krukowski Ed
ward, Kutner Marek. Kahan Maurycy, 
Kryszek Henryk, Kornbluth Berisch. Ko
norski Henryk. Krylowiecki Mikołaj, Kry
Bzk6wna Perła, Landau IJenry~, Lewarto
wkz. Zygmunt, Lewy Jak6b, Lubiń.ski Kin
kUB, Le,,-inowa Felicja, Lewit Aleksander. 
Lewin :Jenjamin, Lewicka Marja, Lejman 
Zacharjasz. Lewitan Saweli v. Saul. Land.,
berger Henryl<, Litwin Józef, Lewita Mi
chał. Lipszyc Marek, Lewkowicz Eugenja, 
'Ł8.l3ki Stefan, Makow Stanisław, Majze:s 
J6zef Chaim, Mal'kowicz Adolf, MenaBCle 
Michał, .Menkes Zygmunt, Manela Herman. 
Montlak Emil, r.loszko\Yski Edmund. Mes
singer Wiktor, Markow Samuel, Mrówka 
Wilhelm. ~eumark Adolf, Osiecki, Józef, 
Orzech Ignacy, Pines Józef. Płaner Ludwik 
Poznański Leon, Papie1'lla Lena, Pływacka 
Regina, Pinczewska GUbt., Przyłl~·.szewicz 
Anna, Rapoport Szymon, Rapoport Michał. 

Ł~cuckiej ustanowiło swego czasu złożyć 
krzyż harcerski, jako wotum Królowej Na
rodu Polskiego w kościełe 00. lewitów w 
Łęczycy. Piękne zamierzenia zostały zrea
lizowane w bież. roku w dniu Wnieb. Pań
skiego. W dniu tym o godz. 9 rano w ko
ściele 00. Jezuitów w Łęczycy została od
lprawiona uroczyc3ta maza św. przez ks. 
Kurdziela w asystencji duchowieństwa. \V 
czasie nabożeństwa młodzież harcerska 
<Jdśpiewała szereg pieśni religijnych. Po 
przemówieniu do zebranei młodzieży zo
stal zawieszony na oltarzu pl'zed obrazem 
Bogarodzicy krzyż harcerski, jako wotum 
młodzieży harcerskiej Ziemi Łęczyckiej. 
W t'roczystościach wzięli udział: p. dr. 
Pajdak - miejscowy .starosta, Koło przyj. 
Harcerzy, oraz harceI'lStwo Ziemi Łęczyc
kiej. Ryngraf ze srebrnej blacr.y, na kt6-
rym widnieje zloty krzyż harcerski został 
wykonany ze starych monet srebrnych 
przez samą młodzież harcerskI!,. W godzi
nach popołudniowych odbyło się poświę
cenie świetliCY, odrestaurowanej na rui
nach zamku kr6lewskiego. 

NOTUJEMY 
Akcja pomooy dor~inej. Woj. Biuro 

Funduszu Pracy w Łodzipooaje do wia
domości, że z. uwagi na op6źnienie robót 
sezonowych. akcja pomocy doraźnej bę
dzie pr'owadzona w czerwcu r. b. na tych 
samych zasadach. jak w maju Tb. Bezro
botni otrzyma ia, doputa ty żywnościowe, 
jak mąka pszenna, kasza, groch, cukier, 
chleb, mieszanka. kaWOWO-CUkrowa, ttu
szcze i mydlo. Y'v'ysokość deputat6w będzie 
zależna ocl składu rodzinnego bezrobot
nych. \Vpdlng T>1'zpwidyw~\Ii z akcji pomo
cy d ol'a:i.nej w (;ZPI'\W'1I ~dzie korzystało 
około 7.000 he~l'ubotnych, w tflrn rodzin 
duźych 400, rodzin śreJnich '2000. rodzin 
małych ~.OOO. i Ramotnych 1.600. Mała ilość 
l'dozin du:i.ych i śrerlnich tłumaczy się 
tern, że b('zroboini obarc7.cni temi rod7.i
nami zOntali ju:i. skiel'Owani do pracy. Ak
cja pomcx:y clol'ay,ne.: bezrobotnym w 
czenvcu r. b. będzie ko.sziowała około 
120.000 zł. 

Z i:YCIA ORGANIZACY.J 
Z PolskIego Tow. Turystyczno-KraJo

znawczego. W dniach 30, 31 bm. i 1 czerw
ca b. r. odbędą się ci wu i trzydniowe wy
cieczki w Góry Świętokrzyskie. KOi!zt 
przejazdów kOlejowych do Kielc i z: po
wrotem wyn06ić będzie w przybliżeniu: 
dla czlonków Tow. zł 13,-, Jla gości zło-

Rajchman Szymon, Rozenblat Wiadysław. 
Rozenholc Aleksander, Rozenkranc Sa
.muel, ~ubi·. Leon, Rubin MakBymilj.., Ru
. binsztajn Grzegol'z, Rozental Maurycy. 
Rozenta! Mieczysław. Sarna Mieczysła \Y, 

Szarogroder Sewer}'n, Słomnicki Broni
sław, Sachnowicz Leon, Seelenfround Ru
dolf, SztykgO'ld Hilary. Szeskin Efim, Sol
nik Abram, Sztrauch Zurcch, Szmulewicz 
~farek. Szwabowa Łucja, Szajer Samuel, 
Szumacherówna Halina. Tenenbaum Hen
ryk, Tenenbaum Józef, Tepper Bernard. 
Tykociński Adolf, Thon Albert, Taglich 
Henryk. Wajnfeld Benjamin, Wajcman Jó-
2ef, Wolman Henryk. Weylando~va Marja. 
\Vajsfus Marceli, Wachtel Łazarz, Winer 
Ber-WoLf, Wolt Wiktor, W~ber Jak6b. Zau
berman Alfred, Zelmanowicz Mieczysław , 

Razem 163 adwokatów żydowskich. 
W razie ewentualnej omyłki poda

nia nazwiska adwokata chrz-eścijań
skiego w spisie adwokatów żydow
skich prosimy o zgłoszenie się do na
szej redakcji. Omyłkę chętnie spro
stujemy. 

Jak z powyższego wynika, W Łodzi 
na 241 adwokatów jest 163 Żydów, a 
więc większość przerażająca. Nie le
piej też się przedstawia stan w apli
katurze. Podajemy nazwiska aplikan
tów adwokackich Żydów: 

Aapis Da'wid, Alter Jcek. Am6ter Emil, 
Barasz Salomon. Bernstein Samuel, Bibf'r
,){al Beniamin Bronisław. Dancygier Al
fred, Ejzner Kalman. Epszta in Samlle!, 
Rpszta in Stefan, Fordońsld Henryk. DolI!
faI'bówna Nina, Grynszpan Izaak, Galew
ski Abram. Goliński Władysław. Grynberg 
Jakób, Hertz Alfred, Hirsz Leser. Hurwi
.ctzowa Sj'lwja, Halbersztadt Stanisław, 
Hercberg Fiszel Ajzyk, Illiwicki Izaak, Ja
kohson MieczYc3ław, Kantor Izaa~" Krauze 
Jan, K1in~er WładysIa w, Lichtenfled Ta
deusz, Liohtensztajn Rafal. Lejkin Borys. 
Lewy Aleksander, Łyszke J!Vkób, l\1arg-olis 
Wolf, Mowszowicz. LitW'inowa l\Iarja, MiI
derman l\1ieczysław, Muller Zygmunt, Mil
ler Dawid, Neftalin Henryk, Pressman 
Mie·czysław, Poznańska Zofia, Pechnik 
Zdzi<3ła wa Mieczysław, Prywel'owa Marja 
Rabinowicz H., Regenwetert Michał. Rit
tl.'nband Stanisław. Rogozil1ski Szymon. 
Rozenberg Jakób, R('znik Samuel. Ruihin
sztajn Irena, Suł'kes Henryk, Szerman Da
wid, Szvchwal'g Abrf!m, Szajewicz Szy
mon, Schachtee Chaim-Dawid, WulfBon 
Jerzy, Szymkiewicz Leon. Wierzbicki A
<lam. Razem 56. A więc na 77 aplikantów 
adwokackich w Łodzi jest 56-ciu Żydów. 

Oto, jak przedstawia się przeraża
jący stan zażydzenia adwokatury łódz
kiej, oto JXlwód, dla którego społeczeń
stwo łódzkie winno razem z adwokata
mi chrześcijaninami stanę.ć do walki 
wręcz z zalew-em żydowskim nietylko 
w adwokaturze, ale wogóle we wszyst
kich dziedzinach naszego życia. 

tych 1'5.- Dodatkowe zapiey przyjmuje i 
informacyj udziela sekretarjat Towarzy
stwa P. T. K. przy ul. Kościusz:ki 17, onc. 
II pi~tro. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Odłożona konferencJa. Wczoraj odbyła 

się w Inspektoracie Pracy konferencja z. 
przed.;iębiorstwami budowli połączeń ka
nalizacvjnych jakie przewidzia ne są na 
rok 1936. Wobec przedłożenia przez obie 
strony nowych warunków. konferencja zo
stata odłożona do dnia 5 czerwca br. . 

Likwidacja strajku. W Konbtantynowie 
zlikwidowany został strfl ik okupacYiny w 
fabryce Berlińskiego. Na odby~ci konfe
rencji z uc1ziałel.1 inspektor'~ nr"cv fabry
ka przyjęła warunki Tobotników. kt6rzy 
opuścili mury fabry,ki i przystąpili wczo
raj do pracy. 

U Najfelda. We fabryce firmy Najfeld, 
przy ulicy Pomorska 106 na tle wstrz~'ma
nia wypłaty zarobk6w wybuchł strajk 0-

kupacyjnv stu robotników, którzy usta
wili straże przy wejściach i u więzili u
rzędnik6w. Interwencja władz doprowa
-dziła do uwolnienia urzędników, robotnicy 
nadal okupuja.. mury. 

U Buhlego. W inspektoracie pracy od
byla się konferencja w sprawie łikwidacji 
strajku okupacyjnego jaki wybuchł na od
dziale przędzalni firmy Buhle przy uli
cy Dowborczyków 23. Konferencja nie do
prowadziła do porozumienia. 900 robotni
ków nadał <Jkupuje mury. 

U Beblera. W sprawie Rtraj.ku okupa
cyjnego 850 robotników fabryki IIebl('ra 
pr7.y uliry Df\browskiej 2;) (}dbyly Ri~ 
wC7.or~j rokownnia i zdołnno uzysknć 
c7.~~ciowo poro7:umieniE'. Jpc1nak Rtrajk 
trwa nadal i dopiE'ro dZiRinj 7.Ch<;t:lllie 
prawdopodobniE' zlikwidowany. 

CZY WIECIE, i:E ••• 
Klasowe Związki Zawodowe w walce z 

Funduszem Pracy ... Praca Poll'-ka" nadl'\Y
ła nam nast. pismo z ·prośbą o opubliko
wanie: 

.. Komisja międzyzwią'Zkowa robotnik6w 
sezonowych zwr6ciła się do władz central
nych w 'Warzaw!e z 2:ądaniem usuni~cia 
dyr. Funduszu Pracy rp. Kazimierza Ja
g-ieł1ę, motywując swoie żądanie. rzekomą 
odmową dyr. na ścisłą współpracę ze 
zwią.zkami. Wystapil?nie komisji między
z",iazkowCj ma pod loże ściśle polityczne, 
chodzi mianowicie o odzySkanie utraco-

nych wpływ6w na sp06ób angażowania i 
zatrudniania robotnik6w sezonowych. Jak 
!Zdołaliśmy ustalić, związki klasowe dO'
magały się, aby z.awiadomienia o przyję
du do praą były kierO'wane do zaintere
sowanych robotników, nie jak dotychczas 
bezpośrednio z Funduszu Pracy, ale za 
pośrednictwem Związk6w . 

Dyrekcja Funduszu Pracy stanęła na 
zupelnie slusznem stanowisku. po dykto
wanem zresztą sprawiedliwością spolecz
·ną i zarządziła, aby w pierwszym rzędzie 
podległe oddziały F. P. przyjmowały ro
botników sezono"'ych zarówno zrzeBZO
nych w Związkach jak i nie związkowych 
wIg nastęJ,>ujących grup: 1. grupa robotni
ków obarczonych rodzina" powyżej sześć 
osób, 2. grupa robotników obarczonych ro
dziną powyżej czterech osób, 3. grupa ro
botników obarczonych rodziną. ,powyżej 
dwóch osób, 4. grupa robotników samot
nych. 

W tym cel'u Dyrekcja Fundu&zu zarzą
-dziła. aby poszczególne Związki na począt
ku robót sezonowych zlożyły listy swoich 
członków poszukujących pracy.' które to 
listy były rozpatrywane narówni z poda
niami robotników niezrzeszonych według 
wyżej wymienionych gru'p. Specjalni kon
trOlerzy przeprowadzali lustracją, notując 
na protok6tach kontroli stan rodzinny pe
tenta i jego sytuację materjalną. Powyż
sze zarządzenia miaty na celu ochronę 
trch rodzin robotniczych, kt6re znajdowa
ły się w najkrytyczniejszych warunkach 
materjalnych. . 

Niezrozumiale więc stanowisko ZWIąZ
ków klasowych należy uznać jako wci8,~a
nie robotników do strajku dla politycz
nych celów a temu "Praca Polska" musi 
się kategorycznie przeciwstawić". . 

Nowy potworek polityczny. W zwią.zku 
z zarejestrowaniem przez wladze admini
stracyjne w Warsza"'ie statutu nowej or
ganizacji politycznej "Związku radykałów 
.społecznych miast i wsi", pewna grupa. -
zresztą mało znanych osobistości - orga
nizuje kolo w Łodzi. Ten nowy potworek 
polityczny. nie odniesie większego sukce
BU, jak zresztą inne jemu podobne nowo
twory organizacyjne, !które przyczyniają, 
Bię jedynie do rozproszkowania sil żywot
nych Narodu. 

KRONIKA POLICYJNA 
- Zabił nożem konkurenta. W k8.l3ynie na. 
ulicy Kisielewskiej 15 wynikła krwawa 
b6jka między handlarzami drobiu i na
bialu: 28-letnim Wladysławem Miks8, ze 
wsi Brzezina. oraz Stanisławem G06tkiem 
na tle konk urencji. \V czasie bójki Gostek 
wydobył dtugi nóż i pchnął ,przeciwnika. 
dwukrotnie w lewy bok. Ranny padł i 
wkrótce .,konał. Przybyły lekarz stwier
dził śmier'ć wskutek przebiCia żołądka i 
płuc. Gostek został. osadzony w więzieniu, 
Sprostowanie urzędowe 

Otrzymaliśmy nast. pismo: 
"W związku z notatJi,ą p. t. "Niesłycha

no", zamieszczoną w nr. 121 "Orędo\vnika." 
,z dnia 24 maja 1936 roku - Zarząd Miej
ski w Łodzi prosi o zamieszczenie poniż
szego sprostowania: 

,,1) Nieprawdą, jest. jakoby "od dnia 15 
maja r. b. w V Zakładzie WYChowawczym 
im. St. Żeromskiego przy ul. Przędzalnia
nej nie odprawia się m.szy św." 

Prawdą natomiast jest, że dnia 17 maja 
r. b. odprawiona zostala msza św. w ka
plicy Zakładu. 

2) Nieprawdą jest, że "urządzenie ka
plicy jest nieodpowiednie". 

Prawdą jest, że urządzenie kaplicy jest 
należycie i kaplica przy Zakładzie istnieje 
już <Jd 2 lat. 

3} Nieprawdą jest, że .,zachowanie się 
wychowanków Zakładu na m.szy św. było 
niegodne." 

Prawdą natomiast jest: 1) że na mszy 
św. w dniu 17 maja r. b. obecne były tyl
ko młodst:e dzieci, gdyż starc:;i chłopcy, na
leżący do drużyny harce!'bkiej, brali udział 
w ,.Święcie wiosny" w Łagiewnikach i 2) 
że zachowanie się dzieci nie byl0 "niegod
ne", a jedynie śpiow nie wypadł należycie. 
a to z tego powodu, że dzieci były zmęczo
ne grami i zabawami w parku, które trwa
ły dłużej, niż zwykle, gdyż m.sza św. tego 
dnia była odprawiona o. godz. 11.30, a' nie 
- jak zwykle - o godzinie 10. 

Zaznaczyć na leży, te w dniach 21 i 2i 
maja r. b. wychowankowio Zakładu pod 
kiero\rnictwem wychowawców byli na 
mszy. św. w kościele św. Anny, co się prak. 
tykuJe za wsze, gdy z jakic.llkol wiek przy
czyn nie jest odpra\viona msza św. w ka
plicy Zakładu. 

Nad 'panującemi stosunkami w Zakla
dzie roztacza opie,kę Zarząd Miejski i Wy
dział Opieki Społecznej, które znajduJa. 
środki po temu, aby Zakład stanął na wy
sokości zadania." . 

Od redakcji: Do powyższogo urz~dowe~ 
gO' sprofltowania dodamy tylko iedną uwa
gę: z dniem 17 maja b. r. ksiądz l<apelan 
pl'acująry jako wychowawca w zakł.adzie 
wychuwawczym nr. 5 prze.slał odprawiać 
mS7.ę św. ze wzg~ędu na profanację, której 
stale dopuszczall się wychowankowie. ° 
po\\'yż.~7.ym fakcie zostaly 1l0\\iadomione 
wlaclze miejskie. 

Jak.\V tych warunkach wyglitda spro. 
stowanle .z~rz~dtl. miejskiego? - A czy 
zarząd m.le~skl wIe o rewizji, d<Jłwnanej 
przez pollc.lę w tymże zakładzie w związ
ku z przytrzymaniem dwóch wychowan
ków, którzy w nocy z 30 kwietnia na 1 ma
ja b. r. wynieśU transparent i ulotki ko. 
munistyczn.e?fU . Zami8.l3t przesyłania. 
sprost~H~'an~~ ~ad~lmy, aby kompetentne 
cZyn!llkl blJz.e.J zamteresowały się stosun
ka~l! panu.Jącemi w omawianym zakła.; 
dZle l znalazły sposób na ich uzdrQwienie. 



ORĘDOWł\·n\', !!oollh, dnIa 30 m:tJa 1~ = 

Skład Fabryczny BR. lllSlhsHI ~ 
ł.ódź. ul. 11 Listapada 5 

poleca: wełny, Jedwabie, bIałe płótaa. lDiaDe płótna, fir_ki, pońc:zoehy, 
rekawlczkf. skarpetki, skład zaopatrzony w na.inowsze modne materjały, 

'
OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. , 

----------------------~ 

4 Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna ~ 

4 G. E. RESTEL =>: 

j Piotrkow*a 8ł Łódź, Piotrkowska 84 iiS ~ 
łlelefOD 121-67 ~ 

Poleca: NOfllflści 1111 ,amlfarg ~ płauC!'e dl« panó'f!" c:: ! 
Materiał.lI na palta I kost,.,ufty damsku!. , 

.wwwwwwwwwwwwwwwwwww. 

Mistrz krawiecki 

Jan Kamió!~i 
ŁODŹ ~ 

Abramowskiego 31 '; 
" 

Nagłówkowe stowo (tłusto) 15 gro~uy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, fi ileM = jedno ełowo. 
l. w. z. a = katde etanowi l ełowo.- Jedno ogło
szenie nie moie przekraczaĆ 100 słów, wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad; z 118 92ł. ft ! 'N5, 4 11110 

1 t. d.. = 1 &łowo. 

S nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. 

Drołlne ogłoo!!zenia w dni ,powszednie przyjmuj. 
elę do godz. 10,30, w soboty i dni prze~l,,· 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

50 złotych dziennie zarobią 
Panowie i Panie 

Zupełnie bezpłatnie! 
lekką pracą 
Tylko Abdeł - Ranim 

100 
mór~ ornej. 50 lak. las. 00 km 
POM&ń. 35 ()()() gotówka sprz-ed&m. 
Oferty Orędo"\\'nik. Poznań 

ze] 49573 

Dla zegarmistrza 
urzauzenie skladowe i składnicy 
r~zem lub częściowo sprzeda M. 
l'hiel. Bojanowo Pozn., Rynek 2U 

ng 11270 

Zakład Dom 
fr:vzjer8ki bez konrurenc~i. z!łl)ro' ~asywny. t!·zy.ubikacvr jny. ()gr~d· 

jest fenomenalnym najslawniejszym jedynym, wadzona kliootela 75% niemIecka klem. przy Je!llOrze d a ąbuwmka 
i ł · • .. wi mia&to oko-lo 6000 ",orzedam. - krawca 1800. BartkowIak, Do-wyróżniającym s ę na ca ym SWl8Cle Jasno - Oferty Oredownik Poznań piewo. pow. Poznań. Znaczek. 

dzem-grafologiem, który posiada nadprzyro- zd 50163 zd 50325 
dzony dar .iasnowidzenia i h)'pnotyzowania - Wó • k o Piekarnię 
wybiel'ze Ci zupełnie bezpłatnie ł bezintere- ..z -l:1uesz ,anIe z składem kolonjalnym, budynki 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
sownie szczęśli wy nr. losu, który pod gwaran- dla d!lle~zawcC!w sadowo ha.ndla- masywne duża wioRka pow. Ko. 
cją zoeStanie IvyloBOwany. Wskaże gdzie tako- rz:v - o~rodoJl!ków ko'rzo:VElt.lIJe 00 ścian 7.8'raZ wydzierżawię lul 

ng 10238 

wy moz' fi" nab"ć oraz na t.yczenie odgadnie <'0 rzedarfila. zr:1. Oredownlk p). sprzedam. Zgloszenia Otto, Gro; 
'1' • ,J • . mań zd 48136 dzisk. Rzeźnicka 2. n 1127.J 

Twą przyszłosc, wprowadZI Clę na prawdziwy P" k O" kI d 
E UPNA" Która ,.=l.1. .. _Kiiiiiiiiii ____ •• z pań dobre~o serca dopom0t8 

'. do osięgniecla posady kawalero-
ęśliwy Nowy Tor Życia. może dać Ci moż- le arnla l S a 4 

ność stałego zarobkowania. Podać pytania, imię i załączyć 80 na wsi w n<!wopobudowanym do- mor~i pszennej obsianej pod bu. 
Ć J 'd mu ze śWIatłem elektrycznem d o al m' zabudowaniami 

gr. znaczkami na koszty portorji. Adresowa: asnOWI z przy młynie lub każde z osobn!l s o~~da 'f~. I Bartkowiak, 

Gosltodarstwl) 
W-l00 m6rlll; .z J.-olonjal'ka. b~. 
ku ,p~ lub za<lmeri;a wie. Z.rdoso;e· 
nia llIII'ell'tura OredO'wnika. RycZ'\"· 
wal. 11 11264 Abdel-Hanim. Lwów 15, ul. Cerkiewna 18/19. n~ 11187 na dogodnych warunkach wynaJ- o~rońca Dopiewo. Poznań. 

mę· Interes gwarantowany dla . zd';O 322 Kupna 

. 1-. DOMY. PARC' .. eOJ04.L .... e~ dZIelnego kupca na detal i hurt. ~ 
Wymagan gotówka na sklad 10 W· t k gospodarstw poszukuję dla po-

-- . tys. na piekarnię 2 tys. złotych. la ra . ważnych reflektantów z gotówka. 
Walczyński. PapJotnia, poczta walcowy dobrze prosperuJ!lcy 10 :5pieszlle oferty Paluch, Poznall, 

Dom Gdynia Krzymów, pow. Konin. mórg, nowe zajJUdowama !la Kantaka 8/9. zd 50 031 
zaklad fryzjerski tanio SPTr.ędam zdg 49 625/6 sprzedaż. Makowmca, pow. G1I1e· nowy \Vrześni, morga ogrodu bez 

dlugu 1800 zł. Szymala. Po:m~ń. 
św. Marcin 3. m. 8. zd 48 272 

w miejscu bezkonkurencnnem zno. zd 50 435 Motor 
~owodu choroby. - Zgłoszenia Walce na roPę 5-10 KM gotowy UŻyt-
Ekspozytura Oredownik Gdynia. m!yń"kie, kompl!'tne, 600X300 do ku kUPle. Oferty cena Agentura 

n 10356 uhtku lIa 1000 zł sprzpdam. _ Orędownika. Oborniki, Czarn· 
Domek ZglOf!zenia Oreoownik. Poznań kowska. n 11274 

n!,wo wybudowanr, czte~y ubika- Fryzjerstwo zd 50 375 Dziewięćdziesiąttrzy 
cJe ogrodem. kUPlc Dęblec, Oór- przvleglem dwupokojowem slo- ------'-- morgi pszennej. zabudowania 
czyn, po~ać cpne gotó'ykowa. - necznem mieszkaniem, łazienką, Kolonjalkę kla_yczne. inwf'ntarze 20000,-
( Pośredrucy ,"ykluczenI) ()fe .... y b 't .. . '00 d a ""p'laty ]0000. Piwi6ski .. Pozn.ań, " 

T ." o ro mleSlęCZ1l1e o .- po ~w - dobrze prosperująca. elekt rycz- \\ ielkl'e Garharv. 14. kawlarnal. POSZUkUję Oredownik, Poznań zd 50 312 Tancja spi€'sznie. Oferty Orę· ność mieszkaniem, towarem. _ 

Willę 
c10wnik zd 50 649 maglem, cena 1500 okazyjnie zd 50 470 dzierżawy gościńca, restauracji 

spr7.edam. Wędzikowski, Poznań. o zaraz. warunki. Oferty Oredow· 
czynszow~, niewykOllcwn/l prr,v Budynek 

Piekary 11. zo 49706 DwieściedwadzieścIa nik, Poznań zd 49534 
mórg pszcnn€'j, zabudowania in· 
wPlltllrzt'. kolej 32000. wplaty 25 
tvs. Piwil1ski. Poznall. Wielkie 

c!'ntrum, tramwai 22000 8pr7.p, II1I1~YWn:v, wolne mies7.k.aTlia. 
oam. wplaty ]8000 tylko reIlp!,:· sprz"oll tanio ;r.arza,l MIPJ8kl w 
bn tom. O f!' rt y Orędownik, Po· K~i~żu, pow. śrcmsk . i n 11216 
znań zfł 5031)2 

Motor 
ga7.Qwy marki .. Deutz" 1 KM w 
dobrym s(:I11ie i 

Nowy 
Kuźnia budynek, 

hp?l kOllknl'C'II('ji, pow. ~rpm - )!"I<)wn~ lIlie:! f!1'zy ko~ci('l~ ~p~~('
t rzypokojo,,"I'. zabudowania !rl)' rlam. Z)!"lo~zema prz~'Jmll}f' "ITI
~podar~kip 10 murg 8 000 ~pr~p.ol~ r('nty l{orna~z('wskl. Jo"cblowo 

Garbary 14. kawiarnia. 
z,l 50 41;!) 

Siedemdziesiąt 

Piekarnia 
dobrze zaoroowad.zona no wy'dTJier' 
ta wienia k.or:zY5'tnie. ZlZ"106'Looia 
Oredownik Poznań 7.n 50 164 

Piekarnia 

wi, 26 lat, w!lrostu 1,65, padon .. 
cerowi przystojnemu, zgrabneo 
mu. sumIennemu, bez nalog6w, 
skromnemu niekaralnemu, w 
charaktf!rze szofera'ślusarza, _ 
magurniera, woźnego, lub innej,. 
ViTzamlan ofiaruję m ałieństwo. 
Sieradz. poste-restante, odbiorca 
"Pozwolenia Nr. 9129". 

zd 49998 

Bufetowa 
rnl-oćfsz!L. ooo/uga roś~i.· n& _ 
wincie zaraz ,00tr:zeb1<a. FotOSll"lI.. 
fia tODŻadana.. Za-lwze:1 ' ~ Asren.cia 
Kuriera PO'2ln .. Kl'Otos"ZYIl. 

n 11263 

Stróż 
żonaty. 7lT1aia·cy o.l('ol't>dlIllietwo.-r 
Z!!/oszenia z blit~'zy<:h lItrO'n Śre
mu. Parowa Cegielnia Wlad:r. 
sław Lompa. Śrero.. W6jtostwo. 

zd 50 100 

Wspólnika 
pwentl. szofera got6wką. 3000 ola 
powickszenia, zaprowadz. rucho
mego handlu poszukuje. Zg/osz!'
nia Orędownik. Poznań .zd 49139 dom pip,t 1'0\\':<" rhlpwy, 11: morgi 

ogrodu naty('hmia~t tanio I'prz(!
dam. nostJ'nin, wlaściciel nigl". 
wicz. Klasztorna 41. zd 50 489 

.,Pawilon"; Poznn(l. Focha 15. 179. pow. \Yol~~tYll (Wlkp.) 
zol :\0 :j!j{ zd .JO 188 

1111Irg przy mi(',kie. znhudowanie. w mie~('ie 'hr€'Ill polożeniu ~araz 
inwC'lItarz(' 11000, wplaty \J 000.- taniO' do wyd.zierżawienia. Z<rlt>. 
Piwiń~ki. PoznAli. \\' iclki<' (;ar· szenia A!!l'ntura Orl'downik. Mar· C l d "k 
bary 14 ka\yinrnia. zd :>0 468 ko"',,,ld. Zdunv Wlko . n 11260. . ze a n~ 

~..:.:..:~:...:::.:.::.:.:..::...-:.:...:.::.::.:.....-..:::....::..:..::.::.: Plekar~kl także do pIeca z dluż-

Dom 
Poszukuję sza prakt;;-;ką, samotny może Bi~ 

dziC'rżawy sklaou kilka m6rg zglosić. vfprty Orędownik, Po· 
ziemi na wsi lub około 30 mórg znań zd 50 ;)67 pietrowr, CZynSZOWY bpz d/ugu. 

r>iekarma. cztpromiesżkaniowy 
()gr6d 12000.- "'P/Bty 8 000.-
14ł-OOO,- "·ytrkowski. Siprakó,,' 
n. \J,' arlą. zd 49 899 

Dom 

OGÓLNOPOLSKIE 
pianowYCh 1,ur1om ir:t Różyckielro 
(olyty): 13.15 l allce ludowI' i oiu· 
:;enki żolniPl'>·kie ('PI,t)'): 16.20 -

ziemi .rroRpodarstl\':!. Off'rty Ore· 
downik Po:mań zd 40972 

ROZMAITe 

nadajaqr sic dla krlłwca wZ1Z1. 
kolodzif'Ja na sprzedaż. J anko
"\\' iak, Gutow;v. pow. Środa. 

Szkła prze<:lad Jtic-/do"'Y: 17.liO ('h6r .Tu· 
Sobota. 30 maja. randa (nl,ty): 18.;)1) .. O"!!an:1lI\cjp na 8000tt:: do zapraw .. Irena'" bezwz.a:lednie 

kobiece Toru'n:a w ,pracy "o·olecz· najlepsze dostarcza samochodem, 
6 00 audyda poranlla: 12.25 - nej" _ fpl.il'totl w opr;1Pow~n'u 17.15 Anltlja. (Nat. Pro)!",r.>' Mu· fr~lIco ceny fabryczne. ..Szkla-

,k ')n cprl ", wyk. ze6polu Tadeusza Zofii Ro.zu"la"-",k·ei: 19.00 irc:e zrka tal1. pol". Szajkowski. Lasek (Poznań) 
Serpd yń;k i e.a:o (ze 1,"'ow3): 13.10 klllturA;ll().artystyc~ne na Porno' 18.00 M. Ostrawa. Pieśni lurlo· zd 49134 
ch"':l ka t:Oi;podal'Stwa domo'i',ezo: nu: 23.05 lallce i pi06enki (oLny). WP. Koeniltswust. P i e~ni i tańce 

zd ,30 621 

P ]5.00 .. Kry'Ska (la Matr'Ska" - ludowe 18.30 Angl.ia. (Rel!'lI[ li 
arcela hu,morss.ka: 15.15 .. X1.SZ h andĘ>1 Sobota. 30 maja Progr.l. :\fllzyka tanpc-zua. 25. SZUKA POSADY 

8000 m' 25 gr mtr. bogaty po- JIIor,,-ki" n'hlno nadaie aud. lok.l: 19.00 Budapeszt. Munka ~alo-
kład żwiru Biskupice. Purpu· 15.30 zf'spól salonowy :Kin:v Mań· Lw6w - 13.15 .. Kon!'ert h· no'l\'~. Kolonia. :MuZYka nastro.io-
rowski, Poznań, Chwaliszpwo 74 ,;;.kiei: 16.00 lekcja jezyka francu- czeTI": 14.00 ~onatv - muuka z wa. 19.10 Krółe"·jec. ~onata wio' 
m. 7. zd 50 616 .. kiN!O -lektor Lucien Roąu i gny: pl,t): 17.51) Lw6w da"' nv i nz·· 'enna BeE'thovena. ]931) Pralta. 

K .. lfi.l~ .. nzia,lo sie to iI~ maia" - ",;pjli'Z)"": 18.:\0 ,ilv3 rprtlln: 18.;;5 .. Sorzerlan3 n3rz!'~zon~" - ooera 
2. PIENIĄDZ ",łllchow;"ko dla dzieci! ]6.45 .. C.- ~ranon 1,p<caut (plyty): 2~.06 mu- Smetany. 19.1I5 \Yicdeń. Hrabina 

Oltlo;;zenia '[Q 30 sl6w dla DOSZU
ku.iacrch owarly w tei rubryce 
obliczamv 00 iednei trzeciei cerLp 

drl>bnych 

Inkasent 
biur{)wy, nlljch~tniej obeznany 
w elektrotechnice, gotówka ca 
1000 zł potrzebny na prowincję. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 50 340 

la Po!ska Ś'Pie"'a'" - 17.00 ,konrert zr:ka taneczna na olytach. I :\1a rira" - operetka Kalrnana. b) lnn-: 
I<O Ii"'l6w \Yykonawcy: Pola . 20.10 "'roclaw. \\" e"ol, w!eczór .. 

W Ol o Szmukler6wna (fortepian): Gra' Sobota. 30 maJa majowy. Berlin. "'E'SoJy wieC7.ór: ____ _ 
Spo nlka żHla Berc.wi.czówna (&krz.YOt;f,\: - Katowice - 13.15 i 111.45 ID II z ... · , Frallkfurt. Wesoly wiC'czór. 20.15 Szofer Poszukuję 

do dobrze zaprowadzonego rucho- 17:,.41) ... :\.fO\'.'LmY" o prOWII1C.l I. = ,ka.. I~kk.a I ~anec,7..~~. (,;>I: t,,): 13.30 BlIkaresz~. :\lu;.yk,~ I~lIe(,z~la. - dobre ~wiadect",a, kawaler. do- starRzej pani wspólniczki 1500 7:/ 
me,lro intprPRU dla pO"\\'ieksz!'nia .. h .a I tel ",tne!'h - oo!!~dan.k~ IC'krJa .If'zyka 'Pfl'l .. kI €' .. 'l. H:1I0 zp· 20.30 Parls ~. T. T. Kabal et. - brze polecony szuka. stosownego skład owocu, cukierków, ożenek 
gotii)"ką 11 000.-: poszukuję. Zglo· \':.nd. "'ladY'>law ·Wa..,ll~,,:~kl (z <mol, 01!.pro\,·e (nlvtv lI: . ''.a1'<:7.a· O-,!Io. :\fe-Iod.le opcrc t ko\\:e. A~· zaiccia. Oferty Orędownik Po- niewykluczony. Oferty Orędow-

Wyręczycielkę 
znaiaca doskonale szycie. zapra
wy Weka. wydawanie, dobre PO
lecenia, pos!lukuje od 1. lub 15. 
czerwca: Brodnicka. Wielka Ko
luda, poczta Janikowo. Tnowro('o 
law. zd.rr 50643 

szcma OrędOWnik Poznań T\..rakowa): 18.00 tran'S'illHS.la na; Wy): 17.,,0 I<A'l11e ,krakOWIakI (,oly- .rlJa. (Re!? ProJ1."r.l. Fp<tlval S.' znań d 1966 'nik, Poznań zd 50 466 
zd 4913.3 hożeJl&twa majowesw z Os,tre) l,,): 18.50~kr7.ynka dla dzieci (H heliu-sa. Anltlia. (KM:. PrOgr.l. _ 

Mam 
kilka tysiecy. Przystąpię 
cichy wspólnik. chętnie 
obmyil!. Inb illny. Oferty 
dcwnik. POZIIl~ń zd 50 :;81 

Zakopane 

jako 
sklad 
Orę-

Pokój kuchnia przedpokój balkon 
sloneczne na sezon lub stale do 
",yn3.i~cia. Zgłoszenia Gościllski, 
Zakopane - Rynek. ng 11 289 

E,.6. __ 0.t.'Eiiii
P 

N;WK .. I_ ....... 

Uzdolniony 
kupjpc. prZTRto.iJl:V. śrNlnil'J;\'o 
wzrostu. lat 2:>, po,;lllhi równipż 
przystojna, średniego wzrostu 
pann~ gotliwk~ nip mni"j 5 000. 
Laskawe ofprty fotograf ją .,U

zdolniony" Poste restante. Ra
domsko. zd 50 ;)84 

Brarm:v w "'ilnie: 19.35 wiarlomo- Reu.t!): 23.05 muzy,ka taneczna Rac1,iorewja. 20.40 Medjolan ... Fe· Wiedz o tern. że MARECKlEGO cukierki nie reklamą, 
śoi BP()rtowe: 19.45 oOl!arlalrka (o/yty). Sobota. 30 maJ'a no:ra" - ooera Giortlana. Dy,r. lecz niezrównaną l' akością i niską ceną zdobywa]'ą coraz to aktualna: 19.55 przerwa: 20.00 - Kilim n07."tor. • 
'koncer-t w wyk. orkiestr:v karne· .. 21.15 Rzym. Reci1al fort. Sztut- większe szeregi konsumentow. ng 10 676/6 
ralnej z Wilna: 20.45 dz;enll:k Kra~ów -.12.15 labcdzJ. liplew !!art. Mllzl'ka taneczna. 21.50 - Fab ka k' ST MARECKI p ń' W" h 2-
wieczl>rny: 20.55 .. Obrazek z Pol· (plyty), 13.10 'Poouilarnv _koI]c€'1'\ Bnilapeszt. Kon/'ert v"ki~tro,,'v. ry cu row. , oZDa, sw. 0IClec: o. 
",ki współcze<>-nei": 21.00 andycja 'POI~ldł1lowv )0.lYtl'): .14.~0. ple"nl 22.00 Sztockholm .. \fuzy,ka ta. 
dlla Polaków .za·granica: .. Zielone ma.l0'Y~ z" lezv. Ma,nael"e.l: 14.~O neC1Jlla. 22.10 Rzym. 'Iuzyka ta
św,iatki": "130 koncert rozn-wko· no~oSC-1 z.n!!~am9zne na olvtac.l: neczna Bruksela fłam. Muzyka 
Wy 'W WJ· k. malej orkie.,tr:v P. R. 17.o0" .. Z zyc!a hter3/'kn·knltural· iazzo .. "a. 22.20 Anglia (NM. Pro

.7. udzialem ,Ta·nin,. Go-dlew",kiei i ne!!o omówI dr. Adam Bar: - 2-rrum\. Koncert?: uoz. nUl:'tu Ra. 
AndrU'ja. B()JMJ('okie.l!o (ou-et,. i 19.00 P11Zelklad,.. WI5P6lrl:eslIvch wicz-Landnuer. 22.ll(l "'ielleó. _ 
piO'!'en.kil oraz 'l'r6jki Radiowej 'PoetOw. francUl&kl!!h W'leslawa Recital fort. S'I:. \"a,na- Koenilrs. 
(refreny). Goreeklego re.?y1uJe Irena. O-su- wIIsterhause.ll. ... Nocna mu,"Z:I"czka" 

KRA OWE 
chO'W",ka.: 2-1.0 .. R.rluardo Blanex> Lipsk . .. A ;lItro niedziClla" - ko.n-
z J!m'Pena Al'.a:ent:na (plyty) cert. Hamburg. ..Gdv d.zień ,,'e 

Sobota. 30 maja. 
Sobota. 38 maili kończy".- );.oncprt..Mona~ldum. 

Muzy,ka I lOolew. 22.35 Brat1Slawa 
Audycia muzyczna. Kr6Iewiec.
Muzvka lekka i taneczna. Paril! 
P. T. T. MUllvka tane-c'.I1a. -
Anglja (ReJl'. Pro.a:r \. Mu,zytka 

Warszawa - 12.16 .. Nie bójmy L6dź - 12.15 <tamp brioki (oly· 
"ie 8zarrwarku" - PO'Jl'ad.. 14.30 .ty): 111.15 .. Za rlawm'ch lat" (ol y
ze.~'Po/y O'Perowe (obty) : lii.2O _ tyl; 14.23 ·l)rzE!ol!"lad Irieldowy JÓdt· 

7 "" ki: 14.00 !le.oIpooly ooerowe (plvty 
oTZf')!"lad ,gieI9O-w~: 1 ........ PTl:e- li: Wa.nszawv)· 1520 'PrzE'"lad l!i"ł-
·.I!larl wydawn:cłw - orof. Heon· ~. .' k'·. 1--'''- C . 
rvk MOi<ó:ki: l~.!)I) .. Ży('jp kultll- )ow,: wa\sza'l\": I. ,.:~: •. ze!!o 
ralne i ar~l'''(Y(,ZI1e !'tf)lir)"": 1855 'ra~ ł..J()d:zl ~;;;:v',!:c?r1e.l - P(I . .I!~
pro-gram .na illtro' 19.05 koncert nanh -: ," ._100i'1 ~r .. Terr.v H L -

.,' nar~,BU1an .. kl: 18.a6 kau('la C,"-
rekd'l.mow!: ~3.00 mU.H 'ka ta nc~z' I!'ań .. ka HorvRJha 8andora ('ph-
na (ołyty\. t:\"): 19.%O-1~.3i kooce.rt rekl .. -

Sobota. iIO maja. mo-wy; 23.05 mue:orka tanee!')na 
Torn1i - 1%.15 z nŁ'I\'orów forte- (p/Yh). 

tanpczna. 
23.05 Konenha/!a. ..fmzvka tA· 

n CC7.n a . 2.3.10 RlIdaIlCfl7.t. Muzv,b 
.ia3.zowa. 23.15 Radio Paris. Kon
cert nOcny 

24.00 Ko!)!'nhagR. MUlZl'h ta· 
nf'CZl13 . Berlin. :Muzy,ka taneczna. 
Wiedeń. J.J!'kka mU!lyka wiedeń· 
ska. Frankfurt. Konce-rt nocny. 

Humor zagraniczny 

- Musiano zwołać konsyljum 4 lekarzy. by mQgli usta. .. 
lić, co to za chor{)ba. 

- I czy zgodnie ustaJ:li? 
- Tak. Każdy z nich zażądał 300 zł. 

C{) futro '-"' to Edmund Ryehter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran!e - to Edmund Rychter, Poznań. Oetrów WielkoJ). 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14·76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
83-07, 44-61. 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

. NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieozorem : 35-24, 40-72 
RedaktOT o-dpowaeddalny .AmdTozed Treli. a p~ - z. _,.tdr.i ...... dom~oI , art7kał7 • m. LodM odpowła.<ła Leon Tre.na.. lMt. ~trko~ 11. - Za _'oa~en.I. , f'8kłllm7 odt>owIl.da 
Antoni LMlllewd<:e:z POLna.nia. R~lropia6w :ti.am6wionych red_eJl. nie awracl.. 

6'rzedpłala' m.il'SieOLn.ill prZ7 T-miu wJ'!dallliacb tnoonio_ a odbiorem w ~~lmIturlch Ugłoszenhl i reklam": N. ełlronie S~a.mowej. 15 a-roozy, na &troru.e i-I aJt.Ui>wej pnzy 
• • 2,&5 eI.. Za odinomenie do domu od!P()w. dOPłata. NI. pociotach l II Ioi&tonoel6-lło J k.ońc~ te~t~ redaJkcYJnego 30. er., na strome (-teJ 50 gir .• 11.8 
---;...-- .. . ; 7 P .. ~ '_1 t 1f__ • • lI~rcmle 2~leJ 60 trr .. , na strome wdadomośc.i IOtkaln:rch 100 I!'f. DUenęcmIJe 2M 211. kwartalUle .01. ocma ~1Ji1lWJ. um W1_& y.., na od jedno.lamowe~o milimet.la. Ogl/o,n:erua skomphkow8lIl1I oru s zastrJzeien.iem mie 'l5ca 20% 
S wydań ty.godniowo (bez /poaUed:.zLalJrowezo)o - Pał OIPaak. w PoJ.c. 6.00 r.I • wyd&1\ tnod· lla-dw~. Drobne 08łoezeni.Jt naiwnej 100 sl6w, w tern 6 nall'lówkowych (druk~w8lIlych 
ruO'W(I. - Zam6W1ienia poca:towe 1Ila.le:ty ~tllC2lni~ do 25. tUde~o miesi.c. w "rzed .. ~lI tlusto). :~O n.a.g!6W'II:~we 10 gr. ,każde daiszlI &lowo 10 gr~z1. Za róż.n.icę mi.:d.zy zestawem 
pOeZu""'IYch lub wproat w cen.tnil Orfflł/)",cika. b~~~n:a Ci: p~=e~(;ry~wata.;a ~ek matll"}'cawarua. wydaWlllJ.cbwo nie M,pO'wlad •. 

NUiad l ezcionk.i: Drubmia ,p_ka 8p6łka AJEeyJ.na.. PGJIIW\., .-w. MaTem 711. 
W .mi. WTPMik6w •• PO~&1l7cla • ..,...... .... 6<1 .... a:W1.s.. _adk6w U., .. .-,.cI ....... ~':dl. ... doatarczeni •• -.. • ..,...,.. ... ~ !'!_. dem ....... _ Dl .. 

dOl'tarczony-ch lIIIWnerÓ" lnb ocIs%lkodMlr .. nla. 



28) 
Cóż on zawiera! - spytal Gróź.. 

ny - papiery procentMire'ł akcje prze-
mysłowe? . 

- Nie, nic, tylko papiery... ale 
może one mają. swoją. wartość ..... tego 
nie można wiedzieć od mzu... zoba
czysz sam! 

MaugirC)l1 wzię,ł portfel, otworzył 
go i rozrzudł zawartość na małym 
stoliku, jaki się znajdował w kiosku. 

- No i cóż? spytał Wiewiór, pod
czas gdy eleganc:ki, młody człowiek 
przeglądał ŻYWo rozmaite duże arku

.. &ze papieru stemplowego, pOŻÓłkłego, 
. pokrytego pismem, pieczęcia.mi i l~a

lizaejami. 
. - Akta urodzenia - szeptał Mau
giron tonem wzgardliwym - paszport, 
tytUły własności... po eo u djabła 
bYł~ wyciągać to! Nie winszuję ci 
twoJej roboty, kolego Wiewiórze. 

- To nic nie warteT 

- Dobre do spalenia, mogłeś sobie 
oszczędzić trudu, napychaniem kie
szeni temi szmatami. 

- No cóż robić, nie wiedziałem. 
WreS'Z~ie złe nie jest wielkie. Ponie
waż mamy to, o co nam naj;główlliej 
ohodziło, to ten portfel uważaĆ należy 
za prosty dodate'k! OstrożnośĆ nakazy
wała mi nic nie zaniedbać, a ja. usłu
chałem tylko jej głosu! 

- I miałeś rację. .. r;amiar był 
dobry .•. ~o nie twoja wina, jeżeli re
zultat nie wiele wart. 

- Do widzenia, kolego Wiewiórze. 
- Do usług twoich, prześwietny 

Groźny. Gdybyś mnie . miał chęć wi
dzieć, to wiesz, zawsze ten sam adres 
i bardzo będę szczęśliwy, jeżoli się 
zdarzy sposobność służenia ci. 

Maugiron podniósł ciężką. zasłonę, 
otworzył · drzwiczki i Ravenouillet Vv-y
szedł na pusty plac, gdzie czekał go ż 
niecierpliwOŚ<:ię. Gobert. 

Paszport 
Skoro Iffaugiron znalazł się Mm, - MyśIlałem, że już zrozumiałem -

wzrok jego utonął w papierach roz- wyszeptał głosem złamanym - byłem 
rzUlCOnych przed nim. szalony! Rozumiem jeszcze mniej niż 

- Nieuży1eczne i 'kompromitujące przedtem! To, Co się stało, zdawało mi 
~ szeptał - nie chcę ieh przechowy- się prostem, a tymczasem mój rozum 
wać u siebie ani pięciu minut! Spalę w tej chwili rozbija siQ o nieprawdo
je natychmiast! podobieństwa! Czy umarli powstają z 

Świeca się paliła. cię,gle; całopale- grobu? Achilles Verdier i jego córka 
nie mIab być ogólne. Wziął p8.1tZport żyją.! A jednakże na własne oczy wi
i zbliżył do promienia., już się ZAją.ł je- działem ich ciała pochłonięte przez fa
den róg papieru; sekunda jeszcze, a le morskie I Co znaczy ta dziwna ta
nie zostałoby nie, prócz troszki ezar- jemnica Y Muszę jej koniecznie dociec. 
nego popiołu. Naraz Maugiron odsko- Maugiron porzUiCił paszport i za
czył z gestem ździwienia., zaeisnę.ł pa- ezął przeglą.dać inne papiery. 
pier w ręku, aby zagasiĆ płomień, - Metryka UTodzenia Achillesa 
choćby parz.ą.c sobie palce. Verdier. " metryka ślubu; metryka u-

Dwa. naz;wiska i data, jakę. spo- ~zenia jego córki. Ach, kwit na za
Btl'zegł, ~mieniły w jednej chwili pler- Staw iowaró.w ._ n~. ~ statku ,~lanta" 
wotne postanowienie. - podpis 1 ak6ba Lambert r - Tak-;'lak 

Data była następująea: 3 paM-z!er- właśnie naZyWał się kapitan ... 
nik 1904 ... rok. Naz;wiska były te: Może i tegO' odnajd-ę! On sam je.1en 
• .Atalanta" - "San-Domingo". wy,gzedł cało z katastrofy! Jeszcze go 

- Atalant8.! .;. San-Domingo! .•• widzę! ... Klęczał na szczycie skałY 
październik 1904., .. - powtarzał mlo- morskiej. Achilles Verdier wyciągał 
dy człowiek - co to znaczy? Działa- do niegO' błagalne dłonie! Nie pochylił 
lem ia prędko i za lekkomyślnie! Był- się nawet, aby ją. ują.ć I .•. 
bym popełnił jeden z tych błęd6w, któ- Maugiron pogrązył sJę w milczeniu 
'TY się opłakuje eale ży'-cie ... nie wiem i rozwadze. W tem w jednej chwili 
sam, Co za przeczucie mi to mówi! twarz mu się Tozjaśnił.a. 

Maugiron usiadł na jednej z koza- - Gdyby tak było - wyszeptał. -
tek, które s\,anowiły umeblowanie kio- A,ch gdyby tak było! To jednak tak 

. sIm. Rozłożył przed sobą. g.ruby ar- llYć musi! Zresztą dokoła wszędzie 
kusz papielMl, prostują.c go i zaezął niezgłębiona taj.emnica, zagadka nie
czytać, czyli raczej uważnie badać za- zbadana! To jedyne jej roz;wię,zanie! 
wartość z nadzw-ymajnQ. starannością., Na każdej innej drodze myśl moja o 
ja.'k algebrzysta., kt6ry ehce wynaleźć niedorzecznoś<:i się rozbija, na tej 
rozwią.zanie pewnego zadania. jednej tylko zatrzymuje się komuni-

Paszport ów z powru nie przedsta- kacja i ta jedna jest możliwa. A za
. 'Wiał ni~ nadzwyc!Zajnego, nie, roby na tem tak jest. Zatem dobrze odgadłem. 
kimś obcym zrobiło wrażenie. Nosił Jeśli tak jest. , . zwyciężyłem. Jestem 
on na sobie podpis francuskiego kon- u celu! Mam . n1.aję,tek! ... 
SUita. w San-Domingo. Był wyda.ny 3 Wiewiór i Gobert myślą, że skradli 
październilka 1904 Il'. panu Achillesowi z kasy żehlznej tylko nędzną. garŚĆ bi
Verdier negocjantowi francuskiemu, letów bankOlWy~h. Idjoci, od tej ehwi
posiadaczowi dóbr na wysp'ie San-Do- U już mO'że szpargały z tego portfelu 
mingo, opuszezaję,eemu kolonj~ z ma- warte będę, dla mnie miljony! '" I ja 
łą. swą. córeczką. Lu;eynę. Verdier, dla spalić je chciałem. Na szczęście w po
powrotu do Francji na. statku "Atlan- rę ~ię wstrzymałem! ... O! gwiazdo, 
ta". moja gwiazdo, tyś nie znikła. z hO'l"Y-

Maugiron odczYtaJ kflka razy zontu! Błysż.Czysz jasno 1 ja. ci na 
ten dokument. klęczkac;h cześć oddaję. 

- To to samo!... zupełnie to ~ Maugiron spojrzał :mÓW' na. zega-
m,>! . ;. wykrzyknął potem - niepo- rek. 
dobna mieć cienia wątpliwości! Ale Dwie godziny upłynęły od jego po-

.. jaJkimsię to stało sposobem, że to! na- wrotu na uli-oę Amste:rdamskl!-. Po
ZW'iSlkl() Verdi er, tak często wymawiane zbierał starannie papiery, przed ehwi
przy mnie od kilku dni, obudziło dziś lą. wzgardzone, a ktÓTe w tej chwili 
dopiero moje wspomnienia po ~ uważał za naj'cenniejsze skarby: wło
pierwszy? <i:ył je napowrót do portfelu, kt6Ty 

Zamyślił się chV'dlę, potem odpo- zamkną.ł i opuszczają,c kiosk, prze-o 
wiedział sobie: szedł og;ród i wstą.pił do domu. 

- Nic zresztą. prosts'1.ego. To na- I Tu zamienił toaletę wiecrort1ę: na 
zwisko VeIl"dicr jeilt barrtzo pospolite. elegancki ranny kostjum, a ponie,vaż 
Przeglą.dają.c karły kalonda1'l':a handlo- czuł potrzc:bę wzięcia zimnej ką.pieli 
wo-przemysłowcgo, znalazłbym w sn- dla uspOlkojenia. nerwów zbyt napl'ężo
mym Paryiu pięćset osób, które je no- nych. wyszedłslzy dał rozkaz woźnicy, 
szą.1 • • • aby założył Blanka do powózilcu na 

Byłem ta.k młody, "\\-"'reszcie te godzinę punkt dziesiątą.. O godzinie 
wspomnienia sięgaję, talt da1eko! Aby dziesięć minut do jedenastej MaugirOJ1 
rozżarzyć światło w głębi mojej za- zjadł dwa pÓłsurowe kotlety, wypił 
mglonej pamięci, potrzeba było tej da- butelkę wina "Bordeaux" w jedne,j z 
ty, tej wyspy, tego statku. złą.czonych restaurooji na . bulwarach, potem ka-
razem na jednym arkuszu papi6ll"U! zał się zawieźć do zakładu. 

Maugiron zatrzymał się. Zagłębił Spodziewał się znaleźć , zakład w 
ręce w gQstych sWY1ch włosach i puścił nieporzą,dku, cały , wzburzony i spot
wodze myślom. kać na swojej drodz~ same, tylko twa.

Nagle opUlś'cil głowę i zmarszez:y1 rze zmieszane, po odkryciu kradzieży' 
czoło. popełnionej poprzedniej nocy, Tym-

czasem wszędzfe p.a.nOlWał · spok6IJ . . 
:Piw podmistrz, doQlgllądałt'Oboiful

ków. Twarz jego .wydę,wała <się spokoj
niejszą., weselszą. i mniej ponurą. nU: 
zwykle. Wypadkiem spotkał się 1: Mali.
gironem i ukłonił mu. się, bez uniiŻOtlo
śCi wprawdzie, ale grzecznie. 

- Jak widać . - p~yśla.ł młody 

. ., - " 

BWóich myśli". Na ~ołe przybyd". 
Andrzeja de Vi'lers zmieniła tok ~ 
mowy. 

Kasjer, Wid'Zę.e prOtekfura ~ 
chodzącego koło pół otwartego okna; 
biura, przy~zedł go powitać. 

Andrzej liczył wprawdzie 8ł.&now;o. 
CZO na obietni-oę Maugirona i :w1~ł' 

tr ~ te ,(J~-re ~ 
:;. .. --------- led łnra1'flq Z4ułoa1~ 

Ił 

~EPSZONY ROStlNNY SZAMPON 

pg 3002-8844 

człowiek - bomba jeszcze nłe pękła! w jego pn;yjame dla: malM ~ 
JesZ1Cze nic nie wiedzą.! ..• Inkasent bienie, niemniej jednak ni&lI!fnośt taki 
banku nie był widać jeszcze. wieLka i tak energicznie wy'poIWiedzia.-

Zwrócił si~ do jednego z robotni- na przez podmistrza., wywołała W' nim 
ków, który obok przechodził i zapytał samym trwogę i niepokÓj, "które~o 
go: nie zdawał sobie sprawy, ale za.~ 

- Mój przyjaCielu, bądź tak dobry gnę,ł g.orą,co być obecnym tak na~ 
i objaśnij mnie, czy pan Achilles Ver- ściej przy rozmQiWie młodego ClZła-
dier przyjechał? wieka J; LUiCyną. 

- Nie jeszcze, proszę pana. - od- And,rzej I1:bliiył się do bee1i 0961) 
powiedział robotnik - ale tylko go rozmawiają.cych, lLŚClisną.ł ~ którQI 
patrzeć .. , przyszła dziś wiadomość mu podał Maugil"on i położył pa;lee 
od niego, przybędZie tu w południe na na ustach, aby zal-ecić swemu protek
swodm statku "Tytan"! W:;!PJUliały tor.owi milczenie 1 "dysltreoję w .~ 
t~.~Ąię wiel~,.. Jemu !łO'ct.o - :W\ę:s~~enia <p~lł"Zednieł nOQJ'.· ' '~lq 

nych przybywa do Paryża ... O nie... MaUJgiron odpmedzi:il ,tylko ....v..,r 
Była godzina. jedenasta. Lucyna i l3'Zeniem ramion, które wyraźnie enD&

pani Blanchet wyszły z głównego gma- czało: 
chu i usiadły pod werandą., pokrytą. - Bę,dź SJX)Ik'.ojny, nI. W')"mówłę 
pną,cemi się roślinami, które tWOlTZyły ani jedn€go nierOZ'Ważne~ słoWa!. , .• 
rodzaj żelaznej . kołyski przed głów~ C ' . d ·abł' prz" . . .ś . oz u J a ...• ' eCIelli WIem. co to · 
nem· weJ CIem. Ko:szyk umieszczoQ.Y . jest. utrzymać tajemnic~ 
na małym stoliku, iawierał , robótkę 
młodej panienki. Pani B'lanohet nie - Pan pewnie ma coo niezwykłego 
miała zwyczaju odda.wać się przy roz- do zakomunikowania pannie Lue.ynie, 
plowie jakiejkolwiek pracy. Ta z,acna pani:ekasjerze, jeżeIIi tak ()Ip1.h.'Jroz$8Z 
wdowa po poruczniku. straży .pożar~ swoje stan()(Wisko, nie ~dQ.(l wołanym?, 
nej uważała, że nie może być nic bar- - spytała ' pani Blanchet tym ~ 
dziej dystyngowanego, niż bezozyn- ganckim tonem, który ehętnie JlIl"Z1-
ność. . . bierał,a wobec nieluJJianego priZez si&-' 

Maugiron podszedł do dwooh ko- bie Andrzeja.. 
biet i prZyWitał je. Młody człc)lwi'ek 'ZaC"Zerwieni1 si-ę. • . 

- Pani widzi - rzekł do Luoyny - niecierpliwy ruch, jaki Z'l'obił, zdra,.;, 
moje pragnienIa jak naj:spieszniejs7..e- dził, że nie może znieść podobn6g1CJ u.:. 
go wejŚCia w sto-sunki z ojcem pani, pokorzenia; nawet ze strony! kobiet1i 
tak dalece, że aż jestem niedys,kretny wobec Lucyny i Maugirona.. 
i natrętny. Przybywam tak rano, bp M10da panienka 'z,rozumiała., ltlOO 
chcę uprzedzić jegO' przyjazd. raćzej odgadła uczucf..a Andrzeja, bO! 

- Niedyskretnym i natrętnym _ odpowiedziała żywo: 
odpCJlWied·ziała młoda panienka - p,an - W istocie, pani Blanche't, nle 
nie możesz być. m?gę . się zgodzić na to, co pani po.-. 

.- Nigdy, panie nigdy! - wykrzyk- WIedZIała. Pan de Viler3 jest tylko 
nęla pani Blanchet z głębolkiem prze- sam jeden panem swojej woli i jedy
konaniem. - Ol nigdy! Śmiertelnik, nym sędzią. swoich postępków. Pouie-
tak hojnie UipOsażony przez naturę, w.aż opuszcza biuro, to znaczy, że go 
jak pan i taki w obejśeiu swem wznio-- mc t~m w t&j chwili nie zatrzymuje, 
sly i sz'laJChetny, jeśli wnosi w mono- ~ego . Jestem pewna i z mojej strony, 
tO'nję prozaicznego życia dwóch sła- Jestem mu bardzO' zobowią.zana, te 
bych kobiet to eoś, ezego nazwać nie przyszedł tu do nas, bo jego obecność 
umitem, a co jest idealne i tak po&- przy na.s jest mi zawsze plI'zyjemn~ 
tyczne, witany być mThSiL z prawdziwą: , Pani Blanchet przygrYZła. Wlt'tgt 
i niekłamaną. rozkoszą., a żegnany gdy Andrzej połoiYł tękę na sercu., . ·które 
odejść juil zamierza., z głę-OOikim żalem radość .przepełniała.. .. 
i boleścią.. 1 

Zachwycona sama sobą: T swoją. . akiż to balsam bojący na ranQ zr6-
mówką. pani "do towarzystwa", · przy- błOną przez starą i złośIi.wą. kobietę., 
brała seraficzn~ pozę. - Dzięki pani za te dobre słowa -

_ Ach I pani Blanchetl. • • pani wyrzekł - S'ą. mi one bardzo drogie i 
Blanchet _ odpowiedział Maugiron jestem za nie głęboko wdzięczny I 
śmieją,c się - pani mnie zawstYdza, Przyszedłem pO'wie~zieć pani że ~?j~ 
słowo honoru ... rumienić sioę mu.szę! ostatnia praca SkoIliczolIla .. .' IunążJn 
Nie mogę brać · do siebie tych słÓW są. w:: doskonałym .p orz ę,dku. Najsurow-

hl 
. . . szy Krytyk naprróznoby szukał jakie.. 

poc ebnych. DalekI Jestem od tej za- góś zaniedbanI'a l"-b łk' O" 
rozum·o} ..... ś"~ "by . ł d'ć . I "" pomy l. JClec 

. . l~'", 'UJ.: .. ' m mla S.ą, ZI ~ zę pani może przyjechać. Ośmielam sil 
na me Z8.S~~lgUję. Wstrzymaj pam t.en mieć nadzieję że będz' d l ę 
potok poeZJI na swyCh niewy,czerpa- ,le za owo ony, 
Dych ust8lel1! - la się teź spodZiewam, panle 

:-. Pozwoliłam przez chwilę m6wi~ Andrzeju.- odpowiedziała Lucyna -
mOJeJ duszy .~ Szeptała pani B'lan- a. raczej. Jestem tego pewną. ... Któwy 
chet - to coś pan UlSłY1Szał, jest eła- me ~umlał ocenić, nie będą,c niespra.
be!ll ec?em moic~ rpyśli! . 'Wi~li~ i niewdzi~cznym, poowię-

Dobra kobieta.; ja.~ to łatwo spo- cema l pracy takiej, jak pańska 'l 
strzec było można, nie miała wcale· '0Cłw..-~'--.... ..... 
ochoty zmuszać ' do niUczenia "echa. ~ 



lamkni te" z owodu morderstwa" 
Siedmioletnie śledztwo za łańcuchem zbrodni - Korupcja w policji amerykańskiej 

Przed 7 laty miały miejsce d~iwne wy
darzenia w Wilson Cit, małem miaste<:z
ku na południu od Chicago. 12 lipca prze
niesiony został na południe szeryf Mac 
Beynn i zastąpiony przez urzędnika Onn~
brey z Chicago. 19 lipca 17-letni syn kupca 
Swe6\ta znalazł 

zagadkową śmie" w pociągu 
pomiędzy stacjami Kukford 1 I'llad.,UJłło 

22 lipca kupiec Sweet zastrzelił w swym 
skllepie pewnego murzyna. Następnego 
dnia szeryf Oll!lebry rozpocze,ł śledztwo o 
morderstwo i Sweet musiał w.płacić kau
ej~ w wysOtkości 500 dolarów, celem u
chro-nien1a się od aresztu pr-ewencyjnegQ. 
29 lipca znalezi()lllo szeryfa Onnebry i czte
rech jego urzędników zabitych w biurze 
'PQlkji Na drzwiach prnylepiona była 
kartka, napisana na maszynie i głOBzą.ca 
iroillicznie: "Zamknięte z !powodu morder
stwa". Badanie se,dowQ-}ekaTSkie usta.lHo 
truci,mę jako przyczynę śmierci. 

Trucizna była wmieszana do alkoholu. 

AI.kohol pochodził 'Z~ sklepu Sweeta, który 
zniknął bez śladu. 

1 sierpnia zastrzelOOlo na u 'l:icy Q'; !prZe· 
jetdtają.cego samochodu tonę i córkę 
Sweeta. W nocy 3 sier.pnia zamordowani 
zostali dosami s~tyletów Navarro i TiraID.
ty w ich mieszkaniu w Chicago. 5 sierpnia 
zamordowany został inspektor policji 
Bood. Na jego piersi widniała kartka ze 
słowami: "Inspektor Bood nie !pił whisky, 
alle chętnie sprzedawał". 6 sier.pnia zebra
ło si~ kilka band gangBterów przy Avenue 
w Chicago pod przewodnictwem Toma 
Taylora. 

Podczas "konferencji" 4agle rozpoczął 
się gwałtowny ogień z trzech karabI-

nów maszynowych, 

ukrytych na sali iP'Gsiedzeń, którego ofiarą, 
!padła cała banda. Aezkolwiek policja na
tychmiast przybyła na m ie)sce, nie udało 
jej się wpaść na trop sprawcy tego maso
wego morderstwa; stwierdzono jedynie, te 
kal'abiillY maszynowe były wbudowane i 
ukryte w murach sali, że działanie ich by
ło całkQwicie automatyczne i że były po
łączone z me<:hanizmem zegarOtwyID. 

Szef policji w Chicago h&Z,po-średnio po 
zamordowaniu Navarry i Tiranty'ego po
wierLY'l kierowni·ctwo śledztwa inspekto
rowi - detektywowi Mac Ortanowi. Ten na
tychmiast podejrzewał ukryty związek po
między pos~zególnemi wymienionemi po
wyżej wydarzeniami i C'LUł instynktownie, 
że 

rozwiązanie zagadki musi się znaJdo
wać albo przy osobie zamordowanego 
szeryfa Onnebry, albo też zaginionego 

kupca Sweeta. 

Wobec -tego zbadał przeszłość tych dwu 
osób, ale uzyskał ill&der skąpe wylD.iki. 

J edn8lkże Mac Orlan. nie dał się wpr{)
wad'Zić w bt.a,d niezadowalaj8;cemi wyni
kami śleclzotwa, gdy~ czuł, te jest na wła
ściwym tropie. 

Tylko jeden czkJwiek mógł dać odpo
wiedź na te pytania =- Sweet. Ale Sweet 
zni,kna,l, jakby go ~emia !pochłonęła. Mac 
Orla.n 

szukał go wszędzie, ale nadaremnie. 

Szef poli.cji wydziel!ił pOBzukiwa.nia Swee
ta z za'kresu działalD.ia Mac Orlana i po
wierzy,l tę misję młodemu detektywowi 
Pearcy . • Ten odnalazł wreszcie PQ dwuty
godniowej pracy Sweeta w Btarej rozwa
looej Mopie i natychmiast go przesluchaŁ 

Sweet zezna.ł w~YBtko bez ża.dnych wy
k~t6w. 

Gangsterzy ż~aM od niego 5 tysiilcy 
dolarów. Kiedy odmówił z&płacenia, za
mordow&Ii jego By:l1a i przyzlD.ali się ,przez 
usta swego czarnego lP06ła do tego czynu. 
Sweet zastrzelił murzylD.a i złożył donie
sienie. Szeryf Onnebry odrzucił tę skaI\gę 
i dal do zrozumienia, że jest w kontakcie 
z g-angs,terami i gotów jest załatwić spra
wę za 2 -tysia,ce dolarów. Sweet odrzucił tę 
,proPQzy.cję i otruł Onnebry'ego i jego czte
rech wspólników. 

Teraz rozpoczęła się otwarta walka. 

Ga1Ilgsterzy zastrzelili tonę i córkę 
Sweeta. Sweet uciekł do Chicago, zakluł 
sztyleotem gangsterów Nov·arro i Tiranty, 
zabił współ'pracuja,cego z przestępcami in
spektora Booda i uKorO'n<JIWal wreszcie 
swą zemstę, wystrzeli wszy całą bandę To
ma Taylora. 

'l'ajemnica Wilson Cite została 
wyjaśDlODa. 

Sweet zupelnie nie stawiał o.poru przy a. 

resztowaniu go, kiedy jednak ,przechoddl 
wratL z Pearcy pr.zez most, wyrwał siil na
gle, przeskoczył przez iJ)Oręcz i vni.kne,ł w 
falach rzeki. 

Akta. w eprawie Swel'Jta. rostaly odloro.. 
ne. Alie b~pośrednio potem 

rozpoczęła się wieIlta ofensywa prze. 
elwko wspólnikom bandytów w polleJl 

amerykailskiel, 

k.tóra doprowadziła do zamkni~cia. 'tV wi~ 
zi~miu ~ło 150 urzędników ,policji. 

Zbłąkany pies bronił zbłąkanego chłopca 
WlruSzająca- historYJka z uUcy amerykańsklieJ 

J.ada;cy ulicą, automolbilista zobaczy! w 
Jersey City w Ameryce, na chojniku ma
łego chłQlPca i !koło niego dużego psa. Po
.znaw6zy, że chłopiec zabłądził:, za'trzymał 
maszynę i z.rupytał: 

"Jak się nazyw.asz i gdzie jest tWQja 
mama?" 

,.,N-wzywam się Johnny, a g'd,zie jest ma
ma. nie wiem, bo zabł'C\ldzilem" 

Stojący obok maka pi,es szczerzył kły 
i warcz.ał. 

"Sia-daj dJo BWIIl'ochodu" - powiedział 
au'toIIl'Otbillista". Pojedziemy szu:kać ma
my". 

Transatlantyk francuski "Normandie" u wejścia do portu nowojorskiego powitany 
został przez samolot, który opisał nad statkiem wielki luk dymu. 

Bielilna z zapachem łąk glem, który ma zapach lasów świerko
wych. 

Amerykanie bija, rekordy w pomy-
słach. W dobie kryzysu, nie mogąc w wie- Ile p"lwa WYP"IJ"emy 
lu wypadkach prowadzić tak życia, jak to . I 

miało miejsce w okresie "prosperity", sta-I W tym roku? 
rają się różnemi pomYSłami zastąpić so-
bie te przyjemności, które są im obecnie. .. 
nie dostępne, czy to wskutek braku odpo- , ZWI~zek Browarów l Sło~o.wm w Pol
wie dniej gotówki, czy to wskutek braku sce oblIcza, że w. marcu wYPlb~my w Pol
pracy. I tak kto nie może wyjechać na od- sce 67.00~ hkl pIw.a. Poró,,!,nu]B,c da;'le z 
poczynek, nosi dzienne i nocne koszule... rok~ ~ble.głego, Jak rówmeż przeCIętne 
z zapachem łąk. W pokojach pali się wę- spozycIe 'pler,wszego .kwartału r. b., można 

w przybllżemu ustallć, te w tym roku Pol
ska wypij.e 1.005.000 hkl piwa. 

Chłopiec ruszy! do s8JID.<l'Choou, a1e p1ee 
pocb:wy-cit go zębami za pł.aszClZyk i soi" ... 
gna,ł re sWpn!ia. Automobilista chciał 
v.."Z:L~ć chłopca na r~ i wsadzić do S~IJl()
chodu, ale pies B'ko-czył ku memu i om& 
nie dwpał fi:!> za ręłkę. Wddza,c, t~ w ten 
sposób nic nie !m'obi, &utorrrobil~Bta wy ... 
szedł z maez:yny i uda'W8ZY się przOO&m, 
kazał ohłoJ)C'll i~ za sobą. 

Malec ruszył za autOtIDooilem., majs,o 
t.ur! przy boku psa. Uezed1Bzy k.ilika kro
ków &utO'lIlobilista wsz.edl do biuil'a. stacji 
po.l~cyj.rlej i powiedz.iał d~uruja,eemu sier
ż.antowi: 

..przypr()lwa~łem zMąlkanegQ chło})'C&. 
Ale ma on ,przy sobie dQSkOOl!clego pSa. 
Broni go z.aciekle. KioIś go musiał dosko
nale wy'trooOVv'ać". 

Przybysz wyszedł, .a, sierlant uczął wy ... 
pytywać chłJo.pca, ale duto nie mógł ";'ę od 
niego dowiedzieć Po jakimś czasie sier
żant zauważył, te malec się poci, więc 
powJedzial mu, aby zdjął 'P'łaszC'f.yftt. P~ 
niewart malec nie mógł pood:pwać sOOie 
,guzików, sierŻ<ant pochyldł się nad n.im i 
chciał mu poiIDóc. Zaled'Wlie jednak !Zdo
łał go do tlkną,ć, pi~ v.'Ścieikle zawarczał 
i wyszczerzył kly. Si·&rżant szybko cofneJ 
~'k~. 

,,1estem g1odny" pOWiedział lOthnny. 
. Sierant 'IJ'OBlał po s endwic-z e, i kiedy je 

'PIzyniesiono, wzial j'6dnego i lJOdawał 
chlo:pcu. Pies rzu>cB się przed malca i 
groźnie za,.kłapał zę'bami . Sierżant podał 
jeden t!6tndwicz psu i ten pozwolił pótniej 
'Podać drugi chłopocu. 

PQnie'ń--.a.i rO'biło się już późno l nikt p() 
maka się nie ~gł1aszał, sierż.a.n.t kaz.ał za.
brać go do żłóW>.a. Pies n.ie odstąpił go 
ani na krok. K,iedy chtopiec usna,l w 16 ... 
t.'eczlku. pies usiadł obok !i nie s;puezc-zaJ: 
go (Z oka. Gdy kto chciał podejść do ł<'dJka, 
szczerzył kły i groźn:ie warcz'al. P()licjem< 
ci sta.li w dr71w.iaCh i podziiWIill.'ld lJI'!1I.. m6-
wia;c, irt mmsiał się z chlo-pcem wychować 

W .iąkąś god'zinę 'Później, lokator JO'hn 
Marstre doniósł telefoniCZlJlie. te pięoiol~tni 
synek jegO' zaginął. 

"On jest tutaj", powied.fliał sie~nt, 
.,razem ze swym lP'Bem". 

"Jwkim psem?" zapytał lokator. 
Za chwilę przybyli na stację wystra.. 

szeni ro-dzice. Tak, tQ był ich Johnny, &le 
p6a. nig<ly urzed'tEl.D.). nie wi<drieli. 10'hnIl'f 
spo!Jk.ał go na ulicy podozas swojej w~ 
dr6wkli. 

Rod'zice wzięli ma1ca i ruszy1-i do domu'. 
Pies poszedł z -nimi. Nie pozwolił się od~ 
;pędzić. 

~ 
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Świat na opak w Am~ryce! Urzędnicy jednego z wielkich domów towarowych w Chi
cago, aby zaprotestować przeciw coraz Większemu przenikaniu kobiet do kupiectwa, 
sbierajs. 8~ co wtorek na dwie godziny ... robótek ręcznych. ~)' protest ten odniesie 

ikutek - należy wątpić. 

Dorocznym zwyczajem odbył się w miejSCowości Montfort Amoury w Bretanji (we 
Francji) obchód ku czci Anny Bretońskiej, której małżeństwo z Karolem VIII zła,
czyło. ... r~ 1491 Brcta n.ię ~ Francją_ Na zdjęciU jedna z artys tel; p aryskich jako Anna 

bretouska pouczas Qocllodu w uroczysL)' m dniu. 




